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WjchoćLi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel

ruinei pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 
Pocztą, 7 et.

Biuro Kedakcyi i Administracj i Ulica Wałowa 1.29

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 u., miesięcznie
1 zł. 35 ct. W mi e j s cu rocznie 12 -zł.; kwartalnie 3 z ł ; nie:igcznie 1 zi,

P r z e w o d n i ' -  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatel minaigezny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ówiercreczpi z£Ś i miesigezni za. dopłatą, piery^i
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik pr< rumeruwany osobnp. kosztuje 4 zL

Jednorazowe in.se.rt-.ty obliczają się pc 7ct. ,  
kilk^raz >we go 6 -ci. óó ,'iou jsca jednego5 witersza.

Listy należy frarKuwać. Uekiamącye otwaru 
wolne, są o<ł" opłaty pjcztówej. : ! '

CZ^ŚĆ URZĘDOWA.
Na przedstaw ienie gminy m iasta Soka­

la, nadała  liad a  szkolna krajowa posadę dy­
rektora przy szkole wyższe^ miejskiej (wy­
działowej'1 prow. dyrektorowi tej szkoły Jó- 
zefowi S i e d m  i o g r  a j o w , posady zaś n a ­
uczycieli W incentem u S o k o ł o w s k i e m u ,  
dotychczasowemu rzeczywistem u nauczycie­
l i  tej szkoły, Dominikowi S k o c z y ń s k i e -  
111 u.  dotychczasowemu prow. nauczycielowi 
tej szkoły i Szymonowi O s t r o w e r s z e ,  
dotychczasowemu zastępcy nauczyciela szkoły 
czteroklasowej w Żółkwi.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 30. września 1873.

C7.ĘSC NIFJRZĘDOY A

i

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Lwów, dnia 9. października. 

D otąd jeszcze niemożna nawet w przy­
bliżeniu oznaczyć.,, jak i będzie skład i stosu- 
nek stronnictw  w p r z y s z ł e j  R a d z i e  p a ń -  
8 t wa .  Praw ie niezawodną je s t rzeczą, że 
stronnictwo konstytucyjne stanowić będzie 
silną większość a opozycya dość poważna 
Mniejszość, ale na tern kończy się cała  kom ­
binacja nie tykając bliższych szczegółów.

ajlepiej charakteryzują irepewność sytuacyi 
? ^ fy  dwóch pierwszorzędnych dzienników 

!eńskich Jed e r z nich przed kilku dnia- 
wyprowadzał z  ruchu  wyborczego wnio- 
że nowi deputowani w przyszłej Radzie 
twa przedstaw iać będą żywioł praktycz- 
uó ry  pod rozsądnem  Kierownictwem mę- 
wypróbowanycłi już  w zawodzie parla- 
■arnym, odda ważne przysługi ustawo- 
stwu państwowemu. Drugi dziennik ro- 

'■ 16 państwu wcale niewielkie korzyści z no- 
Ł ' h nazw isk , k tóre niezadługo wypłyną 

tąy wyborczej. Dziennik ten obawia się, 
ze cały ciężar prac ustawodawczych spadnie 

Przyszłej sessyi na dotychczasowych we- 
anów, bo wyborcy nie wszędzie badają 

Cls'c, czy ich kandydat m ający rozpocząć 
‘cwicyat w zawodzie parlam entarnym  m iarą 

Mojego ta len tu  odpowie czekającym  na nie- 
zadaniom i ODOwi^zkom.

W a 1 k a w y b o r c z a  w Czechacn osią­
gnie punkt kulm inacyjny w kuryi właścicieli 
większych posiadłości. W iernokonstytucyjna 
część tej kury i posiada ju ż  zupełnie ukon­
stytuow any kom itet wyborczy, na którego cze­
le stoi koiąże R aio l A uenperg , N. f. Pręsse 
niewąiąk ;uż wcale, że zwycięztw^ bęazie po 
stronie kandydatów  konstytucyjnych.

W ę g i e r s k a  r a d a  m i n i s t r ó w  w kró t­
ce przystąpi do obrad nad najważniejszym 
projektem  dla przyszłej sessyi sejmowej t.. j. 
naa przedłożeniem  o nowym podziale komi­
tatów . U stanowiona przez rząd  ank ie ta  dla 
tego projektu oświadczyła się za połączeniem 
w jednej miejscowości politycznej władzy 
z sądową i. podatkową.

N i e m i e c k i e  s t r o n n i c t w o  l i b e r a l -  
n e je s t napraw dę zaniepokojone dotychcza 
sowym przebiegiem  akeyi wyborczej a n a j­
bliższym powodem nienokoju 8% odezwy wy­
borcze westfalski °go i nadreńskiego stron ­
nictwa katolickiego, które podnosi cały sze­
reg liberalnych a dla wyborców nader ponę­
tnych żądań. Odezwy te dom agają się ener­
gicznie zniżenia budżetu wojskowego i n a ­
dania pras” s większej swobody. Stronnictwo 
liberalne powinno właściwie cieszyć się, że 
jego zasady podzielane są naw et w obozie 
przeciwnym, jeżeli niechce narazić  się na 
zarzut, że liberalizm  w zasadach ma dla 
n  ego wartość tylko jako monopol polityczny. 
Ale stronnictwo liberalne podej rzywa kato­
lickich kandydatów , że owe zasady są tylko 
tak tyką  obliczoną na obałam ucenie wybor­
ców Jeżeli noaejrzenie to je s t uzasadnionem, 
to pomysł autorów odezwy nazwać można 
bardzo szczęśliwym dla ich sprawy. Zniże­
niem budżetu i wolnością prasy kandydaci 
ze stronnictw a katolickiego mogą sobie po­
zyskać większość wyborców dość łątwo, gdyż 
obóz liberalny w Niemczech zobojętniał d 'a  
spraw politycznych a ruchliwsze frakeye to ­
czą walkę domową.

R e p u b l i k a n i e  f r a n c u s c y  wielką 
pokładają ufność w republikańskie zasady 
lewego centrum , a w opinii tej utw -erdziła 
ich najświeższa m anifestacya Saya na ko­
rzyść republiki. N adzieja ta  może ich zawieść

wr stanowczej chwili, bo lewe centrum  je s t 
już aż nadtc znane z swojej chwfiejnośći, i 
braku  deoyzyi. Gros Saya, je s t niezawodnie 
wpływowym, ale nie daje żadnej rękojm i żr 
pójdą za pim  wszyscy deputowani z tej irak - 
cyi w chwili decydującej. W szakże niedawno 
jeszcze mówiono nawet w obozie republikań­
skim jako o rzeczy pew nej. że znaczną gro? 
no deputowanych tej frakeyi pozysk al juz 
fuzyoniści dla. swojej sprawy. óYiadomość ta  
odwołana została później ale. częściowo, a  tc 
tylko co do osoby h r. D ucnatela. W piyw 
T hiersa może także nięwystarczy, bo właśni e 
w chwili upadku bjńego prezydenta  republi­
ki lewe. centrum  najdobitniej okazało swoją 
chwiejność l  b rak  solidarności.

1 . . i t z o  -  W ę g r y .  P . Nąpla  dowiu 
duje się ze źródła  w iarogodnego,’ że lo k o ­
wania o pożyczkę z Rotl scniTaem nie z; 
chwiały się ani nie zostały zmienio’ e co do 
3wojego celu.

—  Więcienski korespondent B óhenńi 
dodaje do wiadomości o orderach udzielo­
nych m inistrom  : Chlumeekieinu i pułkowniko­
wi H orstow i: W dekoracy: Olu ministrów, 
mamy nowy iowód zaufania i symp ątyi N aj­
jaśniejszego Tana dla dzisiejszego gam netu 
Obecnie zatem  wszyscy m inistrow ie, którzy, 
w listopadzie 1871 i\ objęli urzędów rme, d- 
trzym ali już i.rdery. Nie posiądą dotąd, or­
deru dr. Z inm iałkow ski, który jeduakże do­
piero kilka miesięcy je s t członkiem, gabine­
tu . — im y  koresp jndent wiedeński tegoż 
dziennika .onosi Szkoda truuu ńą  Ocenieńie 
podanego w berlińskiej D . Ę ęiths. Coie. do­
niesienia,, jakoby A ustrya przyrzekła księęiu 
Run unii popierQć jego pian w ypjw ’ idzcnią 
T urcyi dzisiejszej zaw isłości, ' z i  Cu książę 
m a odstąpić Austryi trzy przesjnyki gófąkie: 
D. R . C ‘ została niesłusznie na/W aną orga­
nem inspirowanym, gdyż w przeciwnym iazie 
me m ogłaby się uspraw iedliw ’/  z lekkomyśl • 
ności wobec osol i ispirujących.

— Z Efektów powszechnego długu pań­
stw a w myśl ustawy z 20. czerwca 1868 do 
konv/ersyi przeznaczonych, przeniesiono na 
ty tu ł dłużny jednolitego długu państw a i po 
dokonaniu konwersyi wrześniu 1873’ roku 
zapisano do księgi - 326.399 złr. 8 5 1/2 c e n i 
w notach i 162.186 złr. 56 cnt. w srebrze 
oprocentow anych, razem  488.586 złr. 411/2. 
ct. w. a. Razem obejmuje konw ersya do 30. 
września 1873 r . : 1„033,782.180 złr. w no­

cach i 971,205.884 złr. 461/2 cnt. w srebrne 
oprocentowanych. Do‘ końw eisy. pozostaje j e ­
szcze Ś3,337.900 złr. cut. Aft ńotącL i
4 .2 8 0 .9 1 1  z łr. 161/2 ct. w stborze t. j. i.aźem
27.617.911 złr. 6 C‘ ct. w. a • '

— Rząd turecki zgodziwszy się na pro­
pozycje hr. A nd iąssyego  w. sprawce regtila- 
cyi D unaju u zeiąźnej bram y, przyczyń się 
że swojej strony skuteczn.e do szybkiego 
prowadzenia tej sprawy. Do komissyi ceelmt- 
cznej dla wypracowani? p ro je k tu , w ysłała 
'■•urey a śWiĆł delegatów a w tym samyrk 
celu u d a ł się z Wieu aia wyższy radca budo­
wniczy Wawra do Orsowy. Ośmiu inżynie­
rów dodano komissyi do pomocy przy uk ła­
daniu projektów. Towarzystwo żegiug1 paro­
wej na D unaju przyrzekło komissyi swoją 
pomoc a naw et udzieliło jej operat wypraco 
wany kosztem  tow rrzystw a przez am erykań­
skiego inżyniera Mac n lp ina.

S f i e ^ c y ,  Coraz wyraźniej wy tepu^e 
na jąw  zam iar rządu  pruskiego złożenia 
z irzedu ks. a rcyb isk u p a /H alk i Ledócbow- 
skiego Zamieściwszy tycźorąj nądesiąną nam  
telegraficznie via.il o mość o tem  , zaczerpnię­
tą z Zta, ’ ĆlmiesżćzJamy dziś artyku ł
Spen, Ztg., dziennika, którego stosunki z rzą­
dem  berlińskim  s ą ’ wszystkim znane. Oto 
w spem niunj a rty k u ł i wmocgjue ir  spi -owamf 
przez, m inisterstw o w y zn ań :

„W edle ustawy z drna 1 2 . m ają n astę­
pnie dziąć me będzie : Ponieważ arćybisKup 
Łedóęhowsk. 'nić. m a nać sobą zwierzchnika 
w obrębie państw a niemieCKięgó, przeto p ań ­
stwo, co się tyczy jego osoby, nie może od­
woływać piję do wyzpżej Kościelnej m stapcyi 

'.lecz zmusżóue je s t ząwęzi.ąć go bezpÓśie- 
dmo. do możenią urzędu. Zawezwani* tó n«- 
, tąp i piśmmnnm, wrą- podm .1 u yąwo.-óy, 
ze strony naczelnego p u zecu  prowipcyi, kc.ó- 
ry  zarazem  wyznaczy biskupowi term in, w j a ­
kim  tenże żądaniu tem u m a zadość uczynić. 
Śkoro, ja k  przywidywać należy, p ą ą  Lęció- 
rhow ski rozlmzu nie usłucną , wtedy nącgęl- 
ny prezes, za we zwie, tryoum  ł kościelny, . y 
sądownie pi/zeciwky niem u w y s tą p ił, i  WV- 
dy na wniosek trybunału  sąd apb.acyjny 
w Poznaniu wyznaczy etatowego sędziego do 
prow adzenia śledztwa przedwstępnego. Jeżeli 
to  przedw stępne śledztwo okaż,e się kąrzystnpm  
dla obżałowanego, natenczas wolno trybuna­
łowi zawiesić 1 fałsze sądowe postępował 3. 
Tymczasem, ponieważ notorycznym  'e s t opór 
pana Ledócbowskiegc przeciw ustawom, prze­
to  małe prawdopodobnym jest tak i res;uiiąt, 
następnie wiec d ru g ’ przypadek, t . , Że ob-
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N A S Z a k o m e d y a

Czy posiadam y my naszą w łasną, ory- 
^ualną^ swojską kom edyę?... W ątpim y, aby 

,óo tej kw estyi zachodziła jak a  w ątuli- 
°sc lub sprzeczność w zdaniu naszych hi- 

- °.ryków lite ra tu ry  lub w ogólności osób 
i latłych i z piśm iennictw em  dram atycznem  
. g n an y ch . Komedyi naszej własnej , pol- 

d ' leJ , w ybitn i0 cechą indywidualności naro- 
Ęej odznaczonej, nie mam y dotąd jeszcze. 

°siadamy liczne utw ory, k tóreby zaszczyt 
f  , uosić m ogłv lite ra tu rze  dram atycznej 
jażdego innego n a ro d u , posiadam j kilku 

Uedyopisarzy, którym  przyznać 'należy  wy- 
_°H  oryginalność ta len tu  - -  ale komedyi 

■ dorodnej, w znaczeniu lńeracko-h isto ry - 
aym tego słowa, nie posiadam y.
. Sam nieliczny szereg"; naszych znako- 

s.zycb kom edyopisarzy ,' ' choćbyśmy wyli- 
afi wszystkie im iona począw-szy od Bolio-

^ i ^abłęckiego a skończywszy na naj- 
. j s z y c h  talentach, w ystępujących 1 aż przedUOWs
< iz6ru  oczyma — nie stanowi jeszcze ro- 
lę tuej kom edyi, tir pojedyncze choćby zna- 

-e dzieła uważać raczej należy za p ier- 
d zaw iązk i, za pierwsze słupy milowe 

i-.yltióze do dalekiego celu. Ale bo też nie 
kniy tu  tego słowa „kom edya ', w zna- 

y Pojedyńczego dzieła, pojedyńczej choć- 
5 ę fajszc^ ś l ^ szej próby. Takich dzieł, ta - 

)rub, powtarzam y, mamy wiele. B iorąc 
msą Ze rzecz zbiorowo i historycznie, ko- 
9 go p.ols-ca uietylko się nie w yrobiła, ale 

Wytalf.Zej ,  od ni-lakiego czasu, rzec m ożna, 
i Dlać się p rzesta ła .

‘ Pod kom edyą naro d o w ą, jako. zbioro­
wym wyrazem całej jednej gałęzi lite ra tu ry , 
rozum ieć m ożna tak i tylko rezu lta t d ram a­
tycznej p rodukcyi, który w ynikł z istotnego, 
oryginalnego charak teru  społeczeństwa, któ­
ry  by ł zwierci idłem obyczajów od la t d łu ­
g ich , który w końcu nietylko ma swe tra -  
dycye, ale z tradycyi tych  z postępem  czasu 
i z zm ianą społecznych objawów i w yobra­
żeń rozwija się dalej organicznie i swobo­
dnie, chociaż zawsze z tą  koniecznością we­
w nętrzną, k tó ra  bez względu na wpływy ob­
cych wzorow znajduje uspraw iedliw ienie swe 
w logice obyczajowych przeobrażeń i w po­
trzebach społecznego życia narodu.

Takiej sam oistnej, oryginalnej, typowo- 
p o lsk ie j, w organicznym  rozwoju naprzód 
zdążającej kom edy nie posiadam y jeszcze i 
zapewne nie tak prędko posiadać będziemy. 
A nie wypływa ztąd w c a le , aby lite ra tu ra  
polska m iała być ztąd upośledzona między 
innem i narodam i., aby brak  ten ,,ej samej 
tylko przypisać można. W yliczyć możemy 
wiele innych narodów, nawet takich, którycn 
lite ra tu ra  daleko bujniej ro z k w itła , daleko 
szersze objęła horyzonty, niż nasza, a które 
przecież rodzim ą, sam oistną kom edyą po­
szczycić się nie mogą.

Któż w Europie posiadał kom edyę? 
Francuzi, Włosi, H iszpanie, a w części i An­
glicy. Kto ją  dochował do tąd?  Jedn i tylko 
Francuzi. Komedya włoska, k tó ra  tak  p ięk­
nie si j rozw ija ła , k tó ra  wzrosła z samego 
najwewnętrzniejszego ludowego g ru n tu , bo 
z im prowizacyi, żyjącei później w ustach 
i pam ięci, przerwaną m o ta ła  w swym po­
stępie, 1 ić jej najlepszych tradycyj przerw ała 
się w XIX. wieku i od bardzo dawnych cza­
sów p rzesta ła  zasilać sceny europejskie. Ko­
m edya h iszpańska , niegdyś tak  oryginalna, 
tak  wybitna, tak  narodow a, je s t dziś tylko 
pojęciem literaeko-hisiorycznem , Niemcy ko­

medyi własnej ta l  jak  my nie m ają i n e  
mieli n ijdy .

W jednej tylko Francyi tradycya ory­
ginalnej, narodowej kom edyi nie za ta rła  s_ę 
dotąd, a twórczość na tern polt. dram atycz­
nej lite ra tu ry  nie przestała, jak  niegdyś nie 
tjlk o  w ystarczać sobie, ale zasilać także 
E uropy całe '. Cokolwiekbądź dałoby się za- 
rzrciU dzisiejszej Komedyi franouzkiej —  nik t 
nie zaprzeczy, że je s t zawsze francunką, że 
zawsze ręka w rękę idzie ze swem społe- 
czeństwei 1, że iak przedtem  tak  i teraz je s t 
wiernem zwierciadłem  obyczajów i wyobra­
żeń swego czasu. Że zaś wypływa z istoty i 
z g łębi obyczajowego charak teru  swego na­
rodu, że j.rgboko sięga w objawy jego życia — 
tem  samem króluje : na scenach innych k ra ­
jów, bo nie masz tak  wyjątkowego społeczeń­
stwa, którego obraz w iernj nie posiadałby 
wieczystego, ogólno-ludzkiego znaczenia i nie 
p o tran ł zająć także innego społeczeństwa.

Nie da się zaprzeczyć, że komedya fran- 
cuzka, komedya Moliera i B eaum archais’g o , 
w rozwoju swoim dzisiejszym na niejedną 
schodzi b łędną d ro g ę , że nieraz odbiegając 
od świetnych swych tradycyj sta je  się popi­
sem paradoksalnych, niekiedy potwornych d ą ­
żeń , że kierunek jej rozm ija się zbyt często 
z szlacbetniejszem i zasadam i sztuk ' — ale 
mimo to wszystko fak t pozostanie faktem, 
że berło komedyi dzierżą dziś F rancuz i, że 
oni a nie kto inny panuje na wszystkich 
suenach Europy.

Jeżeli tedy oprócz francuzkiej żadna 
inna, choćby zkąd inąd najbogatsza lite ra tu ra  
nie może się poszczycić narodową komedyą 
w ścisłem znaczeniu tego słowa — nie uw ła­
cza nam  to w cale, że i my jej nie posiada­
my dotąd, my, którzy od tak  ńedaw na ma 
my tea tr  itały, my, u k tórych dram atyczny 

uch praw ie jedną tylko przeżył generacyę! 
Żeśmy nie mieli swej w łasnej komedy ., temu

się dziwie n it poU zebTem y, że jej m  i mamy, 
tego wstydzić się nie mamj powodu, aif 
abyśmy ją  kiedyś mieli- abyśm y do je j u tw o­
rzenia dążyli - -  oto sta jać  się nam  gorliwie 
należy.

I  oto postawić sobie musimy pytanie, 
czy istotnie na dobrej jesteśm y drodze pod tym 
względem? Czy w twórczości naszej w spół­
czesnej dram atycznej znać dążenie do ro ­
d z im ej, oryginalnej kom edyi? Czy świetne 
początki, jakieb nam  nie b rak  ną tem  polu, 
obiecują pomyślny ciąg dąiszy? Mpże sij 
mylimy, może ipńwi z nas pessymizjn kyy- 
tyczDy — ale na pytania te  odpowiedzieć' 
m us.my przecząco.

Początki komedyi polskiej zanadto były 
świetne, aby nie wym agać po nich praw dzi­
wie pomyślnego rozwoju ; obietn icę, i akię 
one dawały, zanadto były  p iękne, aby n 3 
ża ło w ać , że dotąd  m ało się dzieje ku  jęb 
spełnieniu. Po żwawych i dzielnych począt 
kach Zabłockiego przy scbyłKu ubiegłego 
wieku, komedya polska doczekała się zna­
komitszego i świetniejszego przedstawiciela, 
niźli jej to ktokolwiek za czasów Bogusław­
skiego wróżyć by się by ł poważył; doczeka­
ła  się F redry , który ją  uświetn.r i hojną 
wzbogacił dłonią. Zdawało s i ę , że po wy­
stąpieniu takiego pisarza w ytknięte zostaną 
stałe, pewne już tory rozwoju nasze; m łodej 
komedyi, że znajdą się liczni następcy, k tó ­
rzy jeźli już nie dorów nają tak  prędke wy 
sokiemu talentow i autora Z em sty , to przy­
najmniej zachowaniem trafnego „nerunku, 
słusznęm uwzględnieniem  potrzeb  i w arun­
ków rozwoju, pracować będą nad utw n że­
nieni rodzimej, oryginalne^ korredyi polskiej. 
Czy tak  się ataic, i czy tak  się dzieję, c *em 
pozwolimy sobie poTsowń* później na T®m 
miąjscu.
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winiony, wraz z dołączeniem  a k tu  oskarże­
n ia  król. prokuratora (funkcye instygatora 
pełnić będzie urzędnik wyznaczony ad lioc 
przez m inistra wyznań), zawezwany zostanie 
do ustnego postępow ania przed najwyższy try ­
bunał. O trzym a zatem  pan Ledóchowski za 
proszenie do Berlina. W inien tam  albo sam 
się sLawie, lub też przez adw okata , jako 
onrońcę kazać się zastąpić. Term ina, w któ­
rych odczytają mu ak t oskarżenia i wyrok, 
odbywać się będą publicznie. W yznaczony 
przez prezesa trybunału  referent przedstaw i 
ogólny stan  i bieg sprawy, następnie mówić 
będzie obrońca, a w końcu zastępca m ini­
s tra  wyznań. O ile w ogólności na świecie 
sąd daje gwarancye bezstronnego w yroku, o 
tyle w tej sprawie zagw arantow ana je s t bez­
stronność. W szelako jedyną zasadę trybunał 
uważać będzie za rocher de bronze, a  to za­
sadę, iż każdy obywatel w państw ie winien 
posłusznym być ustawom państwowym. Sko- 
roby trybunał uznał, iż A rcybiskup zasadzie 
tej system atycznie uwłaczał, że zatem jego 
pozostanie w urzędzie nie zgadzałoby się 
z publicznym rozsądkiem., wtedy nastąp i wy­
rok na usunięcie z u rz ę d u , pociągający za 
sobą praw ną niemożność wykonywania urzę­
du, u tra tę  dochodów i opróżnienie miejsca.

A jeśli Arcybiskup i tem u nie podda 
się w yrokow i, cóż n astąp i wówczas ? U sta­
wa z 12. m aja  naznacza przeciw duchownym, 
k tórzy  po usunięciu ich przedsiębiorą jeszcze 
czynności urzędowe, powtórne kary  pienię­
żne, i to je s t zapewne najsłabszą stroną te ­
go prawa. Zachodzi jednakże pytanie, czy n ie ­
miecka m onarchiczna adm inistracya nie jest 
upraw niona podobnie postąpić sobie w ta ­
kim  wypadku, jak  republikańska Szw ajcarya 
postąp iła  sobie względem Biskupa Mermil- 
lod. Jeśliby zaś zachodzić m iała jak a  w ą­
tpliwość, to  w takim  razie natychm iast m u­
siałyby na przyszłej seosyi praw a majowe 
być uzupełnionemi. To Dowiem jasn ą  jest 
rzeczą, że, gdyby sądownie usunięty z u rzę­
dowania swego Arcybiskup poznański w dy- 
ecezyach swych m ógł agitow ać dalej, toby, 
w sparty na opoce ultram ontańskiego kościo­
ła , to jest, na zaślepieniu mas, naigraw ał się 
z państw a : z najwyższych jego trybunałów , 
a na to nigdy pozwolić nie można. W wię­
zieniu skazany nie m a być osadzonym , ale 
potrzeba koniecznie ' módz go przenieść do 
innej prowincyi lub skazać na wygnanie. Je ­
śli zaś adm im stracy i nie wolno kroku tego 
uczynić, to  prawodawstwo będzie ją  do tego 
m usiało wyraźuie upoważnić.

F r a n c y  a .  L ist Thiersa do m era m ia­
sta  Nancy zawiera program  stronnictw a k tó ­
rego Thiers je s t przewódzcą, a podany przez 
wszystkie dzienniki francuzkie, je s t obok 
odezwy Leona Say:a do deputow anych lewicy, 
najważniejszym  wypadkiem politycznym osta­
tn ich  dni. L ist ten opiewa w dosłownym 
p rzek ład z ie : „Panie m e rz e ! W  im ieniu czci­
godnej ludności departam entów  wschodnich 
prosiłeś mię pan usilni s, ażebym do was 
przybył i cieszył się wraz z wami ewakuacyą. 
Byłbym  to chętnie uczynił lecz w obecnych 
stosunkach nie uznaję tego za odpowiednie; 
w racając jednak  do Paryża, nie odwiedziwszy 
was, muszę się z tego usprawiedliwić. W ie­
cie to lepiej niż kto inny, ja k  niespodziewa- 
nem  i z mej strony wcale niezam ierzonem  
było przyjęcie, k tóre  m i zgotowano w Bel- 
forcie. A co zaraz m ówiono! Mieszkańcy 
B elfortu to radykaliści a ja  agitatorem . Czy 
byłoby na swojem m iejscu dawać dziś znów 
powód do podobnych oszczerstw ? Tymczasem 
wiedziałbym  już, udając się do was, o m ani- 
festacyach, jak ie  chcieli cyście dla mnie zgo­
tować. Są niezawodnie stronnictw a, którem i 
trzeba pogardzać; w kra ju  w którym  wolność 
zapuściła korzenie, byłaby dozwoloną ag ita- 
cya w chwili, kiedy chcą o losach Francyi 
rozstrzygać nie wysłuchawszy a nawet nie 
zapytawszy się je j o to. P rzy  tej sposobności 
podziwiajcie otwartość naszych stronnic tw ! 
P rzed  kilku m iesiącam i zarzucano m i, iż 
naruszyłem  układ  zaw arty w B ordeaux; za­
rzu t ten  motywowano tern, iż przedłożyliśm y 
kilka niezbędnych projektów ustaw , k tóre 
przyszłości wcale nie przesądzały, a k tórych  
nie chcieliśmy narzucić lecz wnieśliśmy ta ­
kowe w Izbie. Dziś toczą się rokowania o 
przyszłość Francyi w nieobecności zgroma­
dzenia narodowego i to między nie wielu 
osobistościami, k tóre  do tego ani wezwane 
nie zostały ani też żadnem pełnomocnictwem 
wykazać się nie mogą. To co w Anglii, 
w Ameryce nazyw ają agitacyą, byłoby wśród 
obecnych okoliczności dozw olonem ; lecz w do­
brze zrozumianym interesie, w interesie, k tóry  
chronić chcemy, musi wszelka agitacya być 
wykluczoną. W krótce będziemy musieli b ro­
nić już  nie republiki, k tó ra  to form a rządu  
w edług mego przekonania jedynie je s t w s ta ­
nie połączyć w;wspólnym interesie wszystkie 
tak  mocno różniące się stronn ic tw a, lecz 
wszystkich praw  F ran cy i, jej społecznych 
politycznych i religijnych wolności, jej spo­
łecznych stosunków, je j z a s a d , które bliżej 
określone u nas w r. 1789 sta ły  się zasa­
dam i całego cywilizowanego św ia ta ; będziemy 
pińsieli bronić naszego sztandaru, k tó ry  zna

cary świat, pod którym  .wojska nasze, czy 
jako zwyoięzkie czy zwyciężone, zawsze pełne 
chwały w yruszały i powracały, tego sztan 
daru  k tóry  choć ta k  drogim  jest sercom  na­
szym, nie w ystarczałby nam , gdyby chciano 
nam  zabrać wszystko, czego on jest wyobra- 
zic ie lem ; gdyby bowiem trójkolorowy sztan­
dar nam  pozostał n a  to tylko ażeby zakry­
wał przeciyuewolucyę, byłoby to  szkaradnem  
i oburzającem  kłamstwem. W szystkiego te ­
go , powtarzam  jeszcze r a z , będziemy m u­
sieli bronić i to nie tak ą  bronią, której mo­
żna łatw o na złe użyć, lecz bronią zdrowego 
i chłodnego rozum u. Nie mogę was zatem 
w obecnych stosunkach odwiedzić, uczynię to 
później, gdy minie obecne przesilenie i gdy 
po odejściu nieprzyjaciela będziemy się cie­
szyli pewnością ■ stałością stosunków pub li­
cznych. Aż do tąd  przyjm  panie m erze moją 
podziękę za serdeczne zaproszenie, k tóre  od 
P ana  otrzym ałem  i podziękuj Pan także swo­
im współobywatelom A. T h iers .11

—  Powyżej wspomniana odezwa prezy­
denta lewego środka Leona Say’a tak  opiew a: 
„Paryż d. 2. października. Szanowny ko lego! 
Zbliża się czas, w którym  zgrom adzenie n a ­
rodowe znów rozpocznie swe posiedzenia. 
Podczas feryj parlam entarnych powzięli nie­
którzy  z naszych kolegów zam iar przyw ró­
cenia m onarch z hr. Chambordem na czele. 
Zdaje się iż wniosek swój w tej m ierze po ­
staw ią już w pierwszych dniach obrad Izby. 
Je s t zatem naszym obowiązkiem, zająć w czas 

.stanowiska. U praszam  P ana nawet, ażebyś 
przyjazd swój do P aryża czy do W ersalu 
przyspieszył o kilka dni, ażebyśmy mogli po­
rozumieć się. co do polityki, jakiej lewy śro­
dek wśród obecnych okoliczności m a się trzy ­
mać. Chciałbym urządzić we czwartek d. 23. 
października posiedzenie w naszym zwykłym 
lokalu i proszę pana usilnie, ażebyś na to 
posiedzenie przybył. Lewy środek nie jest 
w zasadzie przeciwnym m onarchii konsty tu­
cyjnej, k tóraby opartą  była o zasady z r. 
1789; lecz hołdow ał on zawsze przekonaniu 
że najodpowiedniejszą form ą rządu jest ta, 
k tó ra  utrzym ując dzisiejszy stan  rzeczy i po­
rządek  publiczny, jak  najmniej trywołuje 
w strząśnień w kra ju  i jak  najmniej je s t rz ą ­
dem jednego stronnictw a. W skutek takiego 
pojm owania rzeczy nie przestawaliśm y nigdy 
dom agać się organizacyi rządu  w jego dzi­
siejszej formie ażeby skończyć raz stan  tym ­
czasowości i nadać stosunkom politycznym 
trw ałość stałość. Nie zaszło nic takiego, 
coby mogło zmienić nasz p rogram ; mieliśmy 
tylko pojednanie fam ilijne między dwoma 
książętam i. Jeden  z tych książąt był p reten­
dentem, drugi nie był pretendentem , lecz 
kandydatem  na tron  i m ógł być1-wybranym 
na króla, gdyby F rancya chciała by ła  mieć 
monarchię. Lecz an i jeden  an i drugi nie m iał 
praw a przemawiać w im ieniu k ra ju  lub też 
zobowiązywać się komuś za nas. Orleanizm 
znika a w jego miejsce wstępuje stronnictwo 
liberalne i postępowe Jak  przed fuzyą, tak 
samo po fuzyi żvją synowie rewolucyi, do 
k tórych  mamy zaszczyt na leżeć ; przeciw nim 
sto ją nieprzyjaciele rewolucyi. Jak  przed fu­
zyą, tak  samo po fuzyi uznajemy konieczność 
uchwalenia ustaw konstytucyjnych i założenia 
konserwatywnej republiki. A jeżeli to jest 
naszym celem, jakichże środków mamy użyć 
do zrealizow ania takowego? To będzie już 
rzeczą konferencyi lewego środka, k tóra  się 
pod mojem przewodnictwem  d. 23. paździer­
nika odbędzie, Leon S a y  prezydent lewego 
środka.11

— D. 5. b. m, odbyło się posiedzenie 
prawicy, na k tórem  wybrano specyalną ko- 
misyę do ułożenia program u wspólnego po­
stępow ania całej prawicy. Członkami' rzeczo­
nej komisja s ą : C hangarnier, ks. Audiffret- 
Pasrjuier, Larcy, Combier i hr. Daru, którzy 
reprezentu ją  wszystkie odcienia prawicy. J o u r ­
nal des D ebats dono si: iż na. posiedzeniu 
tern wcale nie było mowy, ażeby zwołać 
zgrom adzenie narodowe przed term inem  4. 
listopada.

— Na uczcie w Neuville 5. b. m. ks 
B r  o g l i e ,  odpowiadając na toast, rzekł m ię­
dzy inneini „Panowanie duchowieństwa w wie­
kach średnich i pod dawnym rządem  (a n ­
c i e n  r e g i in e ) ,  k tóre  znajduje tłum aczenie 
swoje w dziejach a usprawiedliwione je s t 
wielu dobrodziejstwami, znikło za wolą Opa­
trzności w porę wraz z wyjątkowemi zdarze­
niami, które stworzyło. Za naszych czasów 
nic takiego powstaćby nie mogło ani też nic 
takiego co byłoby mniej albo więcej podo- 
bnem. Nie mówię tego, aby objaśnić słucha­
czy, którzy tego nie po trzebu ją ; ale aby po­
wtórzyli to przed ludnością, której drażli- 
wość niespokojną usiłu ją  oszczercy w oczach 
naszych w b łąd  wprowadzać. Mówię to, aby 
głos mój, k tóry  się nie lęka echa, d o ta rł do 
nich. Nic z tego w szystk iego, coby mogło 
równać się jakiejbądź uprawnionej władzy 
duchowieństwa, nie mogłoby się już wrócić. 
Obawiać się takiego powrotu, je s t tak ą  sam ą 
śmiesznością, ja k  spodziewać się go. Zacni, 
czcigodni kapłani, którzy wśród nas zasiadają, 
nie zaprzeczą mi, gdy powiem, że nie mogą 
żadnej nad  nam i otrzym ać wyższości, prócz 
tej, ja k a  wypływa z ich cnót i wzniosłej

wiary, co duchy ich ponad tre sk i ziemskie 
podnosi To w ystarcza aby zachować pano­
wanie nad naszemi sercami, skoro nie mogą 
i nie chcą go mieć w naszych ustawach.

Jakikolw iek przeto  rząd  da  F rancyi Zgro­
madzenie narodowe na mocy władzy konsty­
tucyjnej, k tó rą  ma od W as, żadnej ofiary 
nie będzie żądać od warunków socyalnych, 
do których wszyscy jesteśm y zarówno przy­
wiązani. Pragniem y wszyscy stałego silnego 
rządu, k tóryby  zawsze gotów był stłum ić 
bunty i anarchię, ale boby s ta ł ponad stron - 
nictw am i; rządu, któryby w naszej, ty lu  re- 
wolucyami w strząśniętej przeszłości odszukał 
wszystkich chlubnych wspomnień, nie zaparł­
szy się żadnego i poręczył nasze nadzieje 
przyszłości. Pragniem y rządu, k tóryby  poj 
uiował nasze słuszne potrzeby, jak  niemniej 
niebezpieczeństwa naszego nowoczesnego spo­
łeczeństwa, a tylko ich wybryki odpychał. 
Tak będzie utworzony rząd, mimo podstępu 
bezsilnych frakcyj. Zgromadzenie narodowe 
nie da żadnem u innem u sankcyi sw ej, a 
w tem prześw iadczeniu oczekujemy wszyscy 
z uszanowaniem orzeczen ia , k tóre  jedynie 
w jego w ładzy leży .“

P r o c e s  B a z a i n * a .

Pod tą  rubryką umieszczać będziemy 
ile możności krótkie i zwięzłe spraw ozdania 
z procesu przeciw m arszałkowi Bazaine, roz­
poczętego w dniu 6. października b. r. w 
Trianon pod W ersalem. W spominaliśmy już 
nie raz, że m onstrualny ten  proces zajmuje 
w wysokim stopniu opinię publiczną we F ian - 
cyi nie tyle właściwym swym przedm iotem , 
ile spodziewanemi rew elacyam i, jak ie  przez 
świadków poczynione zostaną. Zeznania te 
skom prom itują bardzo wiele o só b , zajm ują­
cych dziś wysokie stanowisko i podrażnią gniew 
stronnictw , i tak  już nieodznaczających się 
umiarkowaniem . M ając zapewne te  skutki 
procesu na uwadze, wyrzekł Thiers niedawno 
do jednego ze swych w ie lb ic ie li, „Wierzaj 
mi pan, że proces B azaine’a będzie wielkiem 
nieszczęściem dla F ran cy i.11

Z ak tu  oskarżenia wypracowanego przez 
jen. R iyiere podajemy następujące krótkie 
resu m e :

„W ojna r. 1870 podjęta bez przygoto­
wania, bez sprzymierzeńców, bez p lanu ope­
racyjnego przeciw nieprzyjacielow i, który 
przez długie la ta  badał wszystkie środki za­
wojowania nas, wojna ta  by ła  jednym  szere­
giem nieszczęść. Największem z pomiędzy 
nich była kapitulaoya Metzu, gdyż w skutek 
niej dla wojsk narodowych wszystko było 
straconem.

W alki arm ii M etzu i sm utny ich ko­
niec były niejako rdzeniem  wojny r. 1870. 
Losy tej arm ii powierzone były m arszałkow i 
Bażaine, k tóry  nie odpowiedział położonemu 
w nim zaufaniu Nieszczęście ; est rzeczą świę­
tą, jeżeli mu honor tow arzyszy; jeżeli je ­
dnak nędzne rachuby osobistej ambicyi przy­
spieszyły upadek, natenczas sprawiedliwość 
musi uczynić co do niej należy.

Naczelne dow ództw o, które piastow ał 
m arszałek, rozciągało się nie tylko na arm ię 
lecz także na fortecę Metz. Zatrzym ując swą 
arm ię w obrębie oszańcowanego obozu, w ziął 
m arszałek  na siebie także odpowiedzialność 
kom endanta fortecy. In te resa  fortecy i woj­
ska by ły  w ten sposób ściśle ze sobą powią­
zane. Śledztwo w ykazuje, że m arszałek B a­
zaine już w samym początku s ta ł się w spół­
winnym przegranej pod F o rbaćh , punie waż 
nie rozkazał jenerałow i dywizyi 3go korpusu 
by ja k  najspieszniej szedł w pomoc jenerał. 
Frossard, który  o nadejściu tych posiłków był 
uprzedzony.

Śledztwo wykazało następujące fakta 
z czasów naczelnego dowództwa m arszałka 
B azaine’a, fakta z których się okazuje że 
m arszałek przed kapitulacyą nie uczynił 
wszystkiego, co honor i obo^uązek uczynić 
mu nakazywały. M arszałek zawiódł zaufanie 
cesarza, który nakazał był o d w ró t;

1. Ponieważ wymarsz wojska odwlókł 
aż do 14. sierpnia:

2. Ponieważ nie zburzył mostów, k tó ­
rych nieprzyjaciel m ógł był użyć;

3. Ponieważ przy wycieczce z Metz 
.korzystał tylko z jednej strony pomimo że 
cztery m iał do dyspozycyi.

4. Ponieważ wydał rozkaz by puszczo­
no pociąg posiłkowy, który wiózł żywność 
dla w ojska;

5. Ponieważ w dniu 17. sierpnia za­
przesta ł dalszego m arszu.

M arszałek Bazaiue w bitwie 18. sier­
pnia nie wysłał posiłków marszałkowi Can- 
robertow i pomimo iż tenże po kilkakroć 
wzywał go o to.

M arszałek Bazaine utrzymywał cesa 
rza i m inistra wojny aż do końca sierpnia 
w nieświadomości swego położenia i swoich 
planów. M arszałek Bazaine w chwili w stą­
pienia w obóz oszańcowany, zan iedbał z oko 
lic Metżu ściągnąć środki żywności dla w oj­
ska, a postanowiwszy raz nie opuszczać tego 
obozu nie przedsięw ziął żadnych kroków 
aby wojsko lepiej zaopatrzyć.

M arszałek trw onił zapasy, nie zapro­
wadził bowiem od samego początku racyj

żywności d la  żołnierzy, nie wydał przepisu 
względem zaopatryw ania w żywność ludno­
ści cywilnej, pozw alał żołnierzom  obok udzie­
lanych racyj kupować sobie chlęb w mieście, 
kazał dawać koniom zboże i sól, pomimo iż 
zapas siana i obroku był dostateczny.

M arszałek rozszerzał wiadomości, które 
od nieprzyjaciela pochodziły i zdolne były 
zachwiać karność w arm ii; zam iast być g łu ­
chym na pogłoski, pochodzące z obozu n ie ­
przyjacielskiego, żądał od naczelnego wodza 
nieprzyjacielskiego zeiacyj o położeniu F ra n ­
cyi. M arszałek Bazaine, uznawszy nowy rząd 
dawał posłuch p ro jek tom , przywiezionym 
przez p. Regnier do Francyi i b ra ł pod 
rozwagę sformułowane przez tego pana  pro- 
je k ta  restauracyjne M arszałek upow ażnił p. 
R egnier do oświadczenia, że gotów jest ka­
pitulować wraz z całą  arm ią pod warunkiem 
aby mu przyznano honory wojskowe - -  po­
mimo że wówczas m ia ł jeszcze żywność na 
cały miesiąc a am unicji więcej niż potrzebo­
wał. M arszałek zawiadom ił R egniera o dniu 
w którym  wyczerpane zostaną zapasy żywno­
ści i zdradził tym sposobem tajem nicę stanu 
osobie, której identyczność niczem nie by ła  
stw ierdzoną prócz paszportu  wydanego przez 
Bism arka.

M arszałek ponowił propozycyę kapitu- 
lacyi w dniu 29. września wobec jener. von 
Stiehle, izolował się system atycznie od rządu 
obrony narodowej, nie korzystając z licznych 
sposobności komunikowania się z nim zapo- 
mocą ballonów i emisarjuszy i nie podając 
rządowi tem u żadnych wiadomości o stanie 
arm ii w tych dwóch depeszach, k tóre w cza­
sie od 1. w rześnia do 20. paźdz. p rzesła ł 
m inistrowi wojny. M arszałek pozostaw ał bez­
czynnym przez ca ły  czas , w którym  arm ia 
jego była  jeszcze zdolną do w alki, i nie 
przedsięw ziął żadnego usiłowania celem uni­
knięcia kapitulacyi bądź to przedarciem  się 
przez nieprzyjacielskie zastępy bądź to za- 
pomocą walk dla usunięcia blokady.

M arszalek Bazaine za ta ił przed radą  
wojenną tajem ne swe rokow ania z wodzem 
nieprzyjacielskim , epizod z R egnierem , po 
wody wyjazdu je n e ra ła  Bourbakiego a wresz­
cie przygotowane w Thionville i Longwy za ­
pasy żywności.

M arszałek udzielił jenerałow i Boyer 
przy jego wyjeździe instrukcyj, k tóre  sprze­
czne były z zam iaram i objawianemu przez ra ­
dę wojenną.

M arszałek prow adził z nieprzyjacielem  
polityczne rokowania, nie m ając do tego upo­
ważnienia i wiedząc, że wkrótce zebrać się 
m a Zgrom adzenie narodow e, którem u wy­
łącznie przysłużą prawo, rozstrzygania o po­
koju i jego warunkach.

M arszałek me zakom unikował swym 
oficerom dzienników przywiezionych przez 
jen. Boyer, co ich u tw ierdzało w m niem aniu, 
że F rancya znajduje się w stan ie  zupełnej 
anarchii, i że pozostaje tylko zawezwać in 
terwencyi cesarzowej.

M arszałek zapomocą prasy  s ta ra ł sie 
wywołać upadek ducha ludności.

M arszałek kazał rozszerzać wiadomości 
przywiezione przez B oyera, o których wie­
dział, że są przynajm niej po części fałszywe, 
a k tóre zdolne były zachwiać męztwo żoł­
nierzy.

M arszałek utrzym yw ał w miesiącach 
w rześniu i październiku z nieprzyjacielem  
stosunki zapomocą parlam entarzy  i korespon- 
dencyj, k tóre  zginęły bez śladu.

M arszałek zdecydowawszy się kap itu  
lować, nie przeszkodził wysłaniu jen. Ja rras, 
gdy naczelny in tendan t m u o zn a jm ił, że 
znalazł jeszcze żywności na 3 - 4 dni.

M arszałek nie przy jął proponowanych 
przez nieprzyjaciela honorów wojskowych dla 
pewnego oddziału swej arm ii, w ydał chorą­
gwie nieprzyjacielowi przeszkadzając wojsku 
w ich zniszczeniu i nie zniszczył o lbrzym ie­
go m ateryału  wojennego arm ii i twierdzy, 
z którego później skorzystał nieprzyjaciel.

M arszałek przy kapitulacyi arm ii roz­
różniał los żołnierzy od losu oficerów i przy­
ją ł  k lauzulę, k tó ra  dozw alała pow rotu do- 
ojczyzny tym  oficerom, którzy się zobowiążą 
nie walczyć przeciw Niemcom.

M arszałek po oddaniu M etzu wyjechał 
zaraz zam iast pozostać, aby w razie potrze­
by módz interweniować na  korzyść żołnierzy.

W skutek tych przez postępowanie śled­
cze sprawdzonych faktów widzimy się spo­
wodowani postawić m arszałka Bazaine w stan  
oskarżenia, ponieważ podpisał kapitnlacyę, 
skutkiem  k tórej arm ia złożyła broń i ponie­
waż wydał fortecę Metz w ręce n ieprzyja­
ciela, nieuczyniwszy wprzód wszystkiego, cze­
go wymagał honor ; obowiązek. Są to zbro­
dnie przewidziane w art. 209 i 210 kodeksu 
wojskowego i winny być ukarane  wedle te ­
goż kodeksu. _______________________

K R O  N I K A ,  ‘
=  Stan. cholery. Od dnia 6 . do 7. 

października zachorowało we Lwowie na cho­
lerę osób 7 , wyzdrowiało 3, umarło 4, w le­
czeniu pozostało 34.

- = Sk ład ka na pogorzelców. W e­
dług doniesienia c. k. starosty w Złoczowie do­



*
tknął na dniu 25. sierpnia b r. pożar osadę 
<>vaczów. Przy południowo-wschodnim wietrze 
1 panującej od dłuższego czasu posusze rozsze­
rzył się w okamgnieniu prawie po całej wsi i 
Uniemożebnił wszelki ratunek. W jednej go 
dżinie zgorzało do szczętu 37 domów miesz­
kalnych, około 150 zabudowań ekonomicznych 
1 do 2000 kóp zboża zwiezionego z pola. Szko­
da wynosi, w przybliżeniu obliczona do 22.000 
2łr. a. w. i zabezpieczona nie była. C. k . N a­
miestnictwo zezwoliło na zbieranie w całym 
kiaju datków na pogorzelców i wydało w tym 
°elu stosowny okólnik

—  Z ak ład  O ssolińskich. W myśl 
§• 11 ustawy dodatkowej, odbędzie się w Za- 
kladz ie narodowym imienia Ossolińskich d. 11. 
Października r. b. o godzinie 1,2 do 12 rano 
Uroczyste doroczne posiedzenie, na którem  zaa- 
Ua będzie publiczności sprawa z całorocznych 
czynności Zakładu.

Uwiadamia się o tern wszystkich, których 
stan tego Zakładu naukowego zajmuje z prośbą, 
aby niniejsze ogólne ogłoszenie raczyli przyjąć 
za osobiste zaproszenie.

* K radzież z wozu. Wczoraj koło 
godz. 6 wieczór skradziono z wozu ks. B. 
z Lipnik, obok bożnicy na krakow skiem , szal 
wełniany popielaty ze szlakiem bronzowym. Koło 
Wozu uwijał się izraelicki malec, który zapewne 
ściągnął szal z wozu.

* Podrzucone dziecię. Wczoraj nad 
Wieczorem znaleziono pod domem 1. 32, przy 
ulicy Łyczakowskiej , podrzucone dziecię płci 
uięzkiej przeszło jeden rok mające Dziecię o d ­
dano komisaryatowi przedmieścia Łyczakow­
skiego.

* Przytrzym anie złodzieja. W po­
dgórzu kamienicy pod 1. 20, przy ulicy Syks 
tuskiej, przytrzym ał stróż wczoraj o godz. 5 
po południu izraelitę S. Bergera, liczącego la t 
L  w chwili, gdy prześcieradło z ganku ściągnął 
1 pod kaftan schował. Odprowadzono go do 
policyi.

* K radzież w kościele. W kościele 
0 0 . Bernardynów skradł ktoś wczoraj rano
służącej Wincencie Szamota skórzaną torebkę 
z kieszeni wraz z 4 zlr. i znaczkiem od fa r­
biarza.

* K r a d z ie ż  b ie l iz n y .  Wczoraj między 
godz. 4 a 6 rano dobyli się niewiadomi dotych 
czas sprawcy za pomocą witrychu, do zamknię - 
tego strychu pod 1. 21 przy ulicy halickiej i 
zabrali rozwieszoną tom bieliznę w łącznej
wartości 20 zlr Bielizna była znaczona lit. H 
B. i H. S.

* Przedwczoraj znaleziono w polu
li W oj e nieżywych niemowląt, jedno niedaleko 
stacyi w Krasnem, drugie w pobliżu pomiesz­
kania budnika w Barszczowicach. Zarządzono 
śledztwo karne.

— D r . K u c z y ń s k i ,  professor wsze­
chnicy Krakowskiej, bawi w W iedniu i objaśnia 
między 3 a 4 godziną po południu na wysta­
wie powszechnej, w austryackim oddziele szkol­
nym, (podwórze 14 B) wynaleziony przez sie­
bie aparat fizykalny.

A W iadom ości dyecezyalue. Dnia 
13. września .1873 nmarł w Jawczem, powiatu 
uohatyńskiego, archidyecezyi metropolitalnej 
lwowskiej, pleban obrządku gr. kat. ks. Grze­
gorz Łuczakow ski, przeżywszy lat 60 z tych 
w stanie duchownym 37. Do parafii tego probo­
stwa, należy w 1 miejscowości 710 dusz. Obo­
wiązki pasterskie pełni każdoczesny pleban sam 
bez pomocy wikarego. Prawo patronatu  wyko 
mije p. Józef Płocki. Główne uposażenie stano­
wią ; 56 morgów 3 9 1 0 0  ról w średniej glebie, 
i 18 morgów, 7 8 9 0 0  łąk wydających siano 
po większej części kw aśne; a przytem kilka 
pomniejszych źródeł. Czysty dochód roczny obli­
czony jest na 161 złr. w. a., a celem uzupeł­
nienia kongruy na 315 złr. w. a. dopłaca fun­
dusz religijny rocznie 154 złr. w. a. pokry­
wając także wszystkie podatki plebańskie z do­
datkami.

—  W y sta w ę  p o w s z e c h n ą  zwiedziło 
G, października 42.148 osób.

—  P o g r z e b  g e n e r a ła  b r o n i b r . 
t t a l t in a ,  właściciela galic, pułku piechoty nr. 
13, odbył się ^  b. m. po południu w Wiedniu 
ptzy udziale najd. arcyksiążąt Albrechta i Rei­
nera, tudzież wielu dostojników wojskowych 
i cywilnych. Zmarły liczył la t 6 8 . We wszyst­
kich bitwach w których brał u d z ia ł, a miano­
wicie w bitwie pod N ow arą , odznaczył się 
zmarły zdolnościami i niepospolitą odwagą. 
Przed kilku miesiącami został przeniesiony na 
własne żądanie w stan spoczynku i mianowany 
generałem broni.

—  Z Pom peii donoszą, że odkopano 
tam ostatniemi czasy znaczną liczbę trupów zu­
pełnie dobrze co do formy zewnętrznej zacho­
wanych w warstwie popiołu wulkanicznego, po­
mimo iż leżały tam od roku 79 po Chr. kiedy 
to los taki straszny spotkał był Herkulanum 
1 l'ompeę. Odlano z gipsu formy powstałe 
W popiele po wyjęciu trupów, przez co uzyska­
no uietylko wierne postacie ludzkie z owego 
przedwiekowego życia, ale i rodzaj ich szat 
W ostatnich dniach września odlano znów je- 
dnę z form takich, przedstawiającą mężczyznę 
leżącego na lewym boku z głową na ręce opartą; 
zdawałoby się że zasnął. Obok tej figury znale­
ziono kilka monet. Odlew lepiej się udał niż 
wszystkie poprzednie , twarz mianowicie odbić 
się miała jakby żywa.

— Ze świata zwierzęcego. Jedno 
z czasopism niemieckich opowiada: U prezy­
denta Routh w Oksfordzie zdarzyło się , że 
suka — wyżlica po dwóch dniach odumarła swe 
szczenię, które przeto dano karmić kotce. Skut­
kiem tego szczenię to dorósłszy, okazywać za­
częło wiele osobliwości wyłącznie kociej natury: 
boi się podobnie jak  mamka jego deszczu, uni­
ka zamoczenia łapek, liże takowe po kilka razy 
dziennie ażeby jak  kocie przecierać sobie niemi 
ślepki i pyszczek, przy tem siada na ogonie 
i zachowuje się zupełnie jak  kot. Godzinami 
też czyeha nad dziurami mysiemi i we wszel­
kich nawyczkach w ogóle więcej przypomina 
kota niż psa.

—  O k r o p n y  w y p s u le k  zdarzył się 
niedawno pod W izegradem w Węgrzech. Elle- 

,nor tak  go opisuje; Dnia 28. września o świ­
cie, z gór n których stoku prowadzi tuż nad 
korytem Dunaju żwirówka z St. Andra do Granu 
i gdzie pomimo licznych skarg założono ka 
mieniolom, urwała się olbrzymia bryła kamie­
nia i roztrzaskawszy się ' w pędzie, gruzami 
swemi zasypała dwoje ludzi na gościńcu, narze­
czonych Zygmunta Szeles i E telkę Prindl, 
zmierzających z W izegradn do Bogdany. Nie­
szczęśliwi ci dostali się między masy kamienia 
tak, że tylko głowy ich i ramiona były na 
wierzchu. Łoskot sprawiony łomem i runięciem 
do Dunaju 1000 cetnarów prawie ważącej b ry­
ły, oraz rozpaczliwe wołanie o pomoc usłyszeli 
pobliscy flisacy i mieszkańcy W izegradu; bez­
zwłocznie więc pospieszyli na miejsce wypad­
ku z pomocą, co jednak dla znacznej dość od­
ległości po kwadransie dopiero nastąpić mogło 
Nie tak  łatwo też można było gołemi rękami 
zaradzić nieszczęśliwym zasypanym, którzy okrop­
ne znosili męczarnie, ścisnęło się serce ra tu ją ­
cych boleścią na widok tej biednej pary, zwła­
szcza gdy Szeles, śmiertelną już przebywający 
walkę, błagał o pomoc dla narzeczonej swojej, 
podczas gdy dziewczyna zaklinała aby narze­
czonego jej ratowano Minęła okropna godzina 
największych usiłowań nim zdołano po sprowa­
dzeniu dżaganów. łopat i ciężkich drągów że­
laznych odwalić bryłę około 120 cetnarów wa 
żącą, k tóra przygniatała nogi nieszczęśliwych i 
rozgniotła takowe w najokropniejszy sposób. 
Wkrótce po wydobyciu nieszczęśliwej pary 
zm arł Szeles a niedługo po nim i narzeczona 
jego, k tórą zaniesiono do domu rodziców. Po­
łączą się biedni w lepszym świeeie !

— Ś r o d e k  p r z e c iw  ja d o w ity m  u k ą ­
s z e n io m . Biskup Sclirender z krajil Kafrów 
nadesłał jednemu z uniwersyteckich profesorów 
medycyny w Gbristianii flaszkę napełnioną 
proszkiem Kafrów „Isabiba ", który ma .-stano­
wić niezawodny środek przeciw wszelkim uka 
szeniom jadowitych wężów. Donosi też ów bi­
skup, że najzupełniej je s t przekonany faktami 
o wielkiej skuteczności tego leku i opowiada 
zarazem, że ludność miejscowa, wyprawiająca 
formalne połowy na gady, zażywa przed każdą 
taką wyprawą nieco tego proszku, przyczeni 
także naciera takowym kilka zadraśnięć skóry, 
umyślnie ty  n celem na różnych częściach ciała 
poczynionych, poczem zupełnie jest bezpieczną 
od jadowitych ukąszeń. U ludu tego pospolicie 
chowane bywają jadowite węże jako zwierzęta 
domowe, i nigdy nie przekraczają progu, na­
tartego w mowie będącym proszkiem. Z czego 
ten lek się składa, sprawozdawca nie wie, 
gdyż wyrób takowego je st tajem nicą miejsco­
wych lekarzy, przypuszcza jednak, żo obok 
części pochodzących z samychże gadów jadowi­
tych zawiera takowy także przymieszkę roślin­
ną. Proszek nadesłany do Christianii otrzymał 
był biskup od jednego z naczelników plemion 
tam tejszych i nważa takowy za wyrób niepo- 
dejrzany. Morgenbladct z którego wiadomość po­
wyższa zaczerpnięta dodaje, że przedsiębrano 
już analizę chemiczną tego proszku i że póź 
niej dokonane będą próby dla zbadania jego 
skuteczności.

— P r ą iv d / - iw e m  E l d o r a d o  d l a  l e ­
k a r z y  je s t obecnie państwo Niebieskie, czyli 
p roście j: Chiny. Każdy obywatel państwa tego 
obowiązany je s t ustawami utrzymywać lekarza 
domowego i płacić mu podług taksy stale wy­
nagrodzenia. Za czas w którym w rzeczy sa­
mej zdarzy się w domu choroba, potrąca się 
odpowiednia część z stałego honoraryum; ma 
to na celu zmuszenie lekarza, ażeby w jak  n a j­
krótszym czasie uzdrowił chorego Tacy tylko 
lekarze, którzy zarazem są członkami lub ko­
respondentami takzwanycli uczonych akademij 
medycznych, o czem jednak publiczność zazwy­
czaj uie wie, tacy tylko mogą bez u traty  części 
honoraryum powoli leczyć swych pacyentów, a 
w takim  razie cale koszta leczenia ponosi aka­
demia, jako wynagrodzenie za trudy położone 
dla umiejętności Lekarz także winien tylko 
akademii, której jest członkiem, udowodnić 
w sprawozdaniu, iż pośrednio doświadczał na 
chorym środków nowych oraz podać wynik ta ­
kiego doświadczenia Ponieważ zaś w Chinach 
ludność podzielona ję st na klasy, kasty, taksy 
lekarskie przeto obowiązują tylko lekarzy sto­
pnia, odpowiadającego stanowi pacyenta; leka­
rze wyższego stopnia wcale (lie są ograniczeni 
pod tym wzgl§dem. Skaleczy się n p. ktoś 
ciężko, a przyzwany pierwszy lepszy lekarz 
przypadkowo je s t wyższego stopnia, pacyent 
zapytuje go natychm iast: „Ile każesz sobie p ła­
cić?'1 Jeśli lekarz żąda za wiele, pacyent musi 
poprzestać na swym losie i ginąć z upływu krwi —

co jednak Chińczyk znieść umie z stoickim spo­
kojem.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
t  C zw a rta  z r z ę d u  c z ę ś c io w a ,  

liiięd zy n a ro c lo w a  w y sta w a  w  w  E on  d y ­
n i e  o tw artą zostanie dnia G. Kwietnia, a za 
m kniętą dnia 91. Października 1874. Wystawa 
ta  obejmować będzie oprócz umiejętnych 
wynalazków i sztuki tak  samoistnej jakoteż w za­
stosowaniu do przedmiotów służących do użyt­
ku, także wyroby koronkowe (ręczne i maszy­
nowe), inżynieryę cywiluą, architektoniczne pro­
jektu  i widoki, apparata i zabudowania do ce­
lów sanitarnych, cement, wapno, sztukaterye 
opalania różnego rodzaju, skóry i wyroby skó- 
rzanne, wyroby siodlarskie, rymarskie i in tro ­
ligatorskie, wina. We wszystkich oddziałach wy­
stawione być mogą przy wyrobach także od­
nośne surowe prodnkta, i używane do prodnkcyi 
narzędzia i maszyny. Wina wystawiać mogą 
tylko producenci, trn  luiący się przewozem o- 
krętam i i importerowie. Samo przyjęcie na 
wystawę służy za wyszczególnienie, co potwier- 
dzonem zostanie każdemu wystawicielowi przez 
doręczenie medalu przy końcu wystawy. Doty­
czące zgłoszenia wnieść należy najdalej do koń­
ca listopada b. r. do wiedeńskiej Izby handlo­
wej i przemysłowej, która także wszelkie wy­
jaśnienia pożądane udziela

J  O b w ie sz c z e n ie . Z przeznaczonych 
na przedstawienie Izby handlowej i przemysło­
wej przez Jego Excellencyę pana m inistra han­
dlu trzech stypendyów na rok 1873/4 a miano­
wicie jednego stypendynm o 600 złr. dla je  
dnego kandydata nauczycielskiego i dwóch s ty ­
pendyów po 300 złr dla pomocników ręko­
dzielniczych celem uczęszczania do szkoły fa 
chowej (K m stgem rbeschule) przy c. k. austr 
Muzeum dla sztuki i przemysłu w Wiedniu, są 
jeszcze do ro zd an ia : jedno stypendynm o 600 
złr. dla kandydata nauczycielskiego i jedno 
stypendyum o 300 złr. dla pomocnika ręko ­
dzielniczego.

Rozpisując niniejszem ponownie konkurs 
na te stypendya, wzywa się kompetentów, aby 
podania swoje o przyjęcie do szkoły fachowej 
napisane w języku niemieckim, a stylizowane 
do dyrekeyi austr. muzeum dla sztuki i p rze­
mysłu w W iedniu (Ł  k. oesterr. M useum  fu r  
K unst und Industrie  in  W ien) wnieśli najdalej 
do l5go  października b. r. do Izby handlowej 
i przemysłowej we Lwowie

Do podań dołączyć należy świadectwa 
szkolne wykazujące wykształcenie przygotowaw­
cze, niektóre próby z dotychczasowej wpra 
wy w rysunkach, oraz oświadczyć potrzeba, 
czy kom peteut włada niemieckim językiem.

Z Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 5go października 1873 

Prezydent: Sekretarz:
J. B r  e u e r. M. B o d y ń s k i

— S p r a w o z d a n ie  ty g o d n io w e  lwow­
skiej izby handlowej o cenach zboża na placu 
lwowskim od 25go września do 2go paździer 
nika 1873. Z b o ż a .  Pszenica 170 f i  czelna 
biała zlr. 11.50 -  1 1 .6 0 , czelna żółta albo 
czerwona złr. 11.40 - 11 50 dobra sucha biała 
złr. 11 — 11.25, dobra sucha żółta albo czer­
wona zlr. 11 — 11.25. Zyto 160 Ii najlepsze 
suche złr. 8 — 8.15. Jęczmień 140 U zlr. 
6 — 6 I/2. Owies 100 f i  zlr. 3 .3 0 —3.50. 
IIreczka 140 f i  zlr. 6 6 l/g. K ukurudza 170
U  zlr. 7.50 — 8 . Proso 180 t t  złr. 6.25 -  6,75. 
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  Groch 180 H złr. 
8 —9. Fasola 180 ST złr. 8 —8.25 N a s i o n a .  
Koniczyna 180 S ” zlr 4 0 — 42 Anyż płaski 
100 f i  zlr. 17 — 18. Kminek 100 U  14 15.
N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 150 f f  
zlr. 8 l/g— 83l/ą Rzepak lotni 150 f i  złr. G—-6 l/g. 
Lnianka 150 f t  zlr. 7. Nasienie lniane 150 U 
złr. 9 — 9V4- Nasienie konopne 120 f i  zlr. 6 . 
Chmiel 100 f i  zlr. 5 0 — 100. Wełna 100 W  
złr. 1 1 0 —120. Potaż 100 fjb ze słomy zlr. 
10 l/o — 111 ^ , z drzewa złr. 14 — 15. Okowita 
80 Tralles, 41 miar gotowa zlr. 211 3 na paź­
dziernik złr. 2OI/2 , listopad sierpień zlr.
191,4— 19l/o.

—  O g ło s z e n ie  k o n k u r s u . Z udzie­
lonego przez Ministerstwo rolu. zasiłku na po 
dniesienie uprawy i wyprawy lnu w r. 1873, 
rozpisuje Komitet Towarzystwa gosp. galic. ni- 
niejszem konkurs na pięć stypendyów 9 cio mie­
sięcznych, każde po 165 złr. w. a. dla uozniów 
praktycznej szkoły uprawy i wyprawy lnu pod 
następującemi warunkami: 1) Każdo z tych 
stypendyów połączone z przyjęciem do ponie- 
uionej szkoły nadane będzie za czas od Igo 
listopada h . r. do 30 lipca 1874 r. 2) Jako 
warunek niezbędny wymaga się skończonych 
la t 16. i dobry stan zdrowia. 3) Uczeń s ty ­
pendysta obowiązany będzie wykonywać wszel­
kie roboty ręczne jakie wskazane mii będą 
przez Instruk tora bez wszelkiego wynagro­
dzenia a to celem przyswojenia sobie całej od­
nośnej praktyki. 4) Pomieszkanie, światło i o- 
pał otrzym a stypendysta bezpłatnie; — za wikt 
zaś opłacać ma z udzielanej mu kwoty 15 złr. 
miesięcznie; reszta pozostaje do jego użytku 
na drobne potrzeby i wydatki. 5.) Wchodząc 
do szkoły, uczeń zaopatrzyć się w in i e n  w p o ­
trzebną odzież, bieliznę i pościel, jakoteż w fa r ­
tuch skórzany i kitlę płócienną. 6) Podania 
nadsyłać należy do Komitetu Towarzystwa go­

spodarskiego galicyjskiego (Chorążczyzna Nr. 
16) f r a n c o  najdalej do 2 0  P a ź d z i e r n i k a
b. r. z dołączeniem a) metryki, b) świadectwa 
zdrowia, o) świadectwa moralności, — tudzież 
d) krótkiego opisu dotychczasowego zatruduie- 
nia. Koszta podróży zwrócone zostaną stypendys­
tom osobno. Jakkolwiek żadne kwalifikacye 
naukowe wymagane nie są —  jednakże kandy 
daci, którzy wykażą się pewnem umyslowem 
wykształceniem, przedewszystkiem uwzględnieni 
będą.

* K o m ite t  T o w a r z y s tw a  g o sp o d .
galic. podaje niniejszem do wiadomości powsze- 
chnej, iż podobnież jak  w roku zeszłym po­
średniczyć będzie w sprowadzeniu nasienia lnu 
inflanckiego z Rygi i Pernawy, jakoteż nasion 
lnu Holenderskiego i Tyrolskiego. Nasiona te 
odprzedawane będą właścicielom większych po­
siadłości po tej cenie, za jak ą  nabyte zostały, 
zaś właściciele mniejszych posiadłości (włościa­
nie i małomieszczanie) otrzym ają je  po zni­
żonej cenie t. j. garniec po 30 ctn. Celem 0 - 
Łrzymania pewności, że zamawiający nasienie 
odbierze, postanowił Komitet żądać zadatku, od 
większych właścicieli po 25 zlr. za beczkę, m ie­
szczącą w sobie korzec miary tutejszej, a od 
mniejszych właścicieli po 10 ctn. od garnca- 
Chcący korzystać z tego pośrednictwa, winni 
nadesłać dotyczące zamówienie bądź wprost, 
bądź za pośrednictwem odnośnych oddziałów 
gospodarsidch f r a n c o  do Komitetu Towarzy­
stwa z dokładnem oznaczeniem gatunku nasię • 
nia (czy Rygski i t. d .) niemniej adresu sw e­
go. ostatniej stacyi kolei żelaznej i dołączyć 
wyż wyrażony zadatek (więksi właściciele 25 
złr. od beczki, mniejsi 10 ctn. od garnca) do 
o s t a t n i e g o  P a ź d z i e r n i k a  b. r. n a jd a ­
lej. Zamówienia bez pieniędzy nie przyjm ują 
się. Ostateczny obrachunek z właścicielam’ 
większych posiadłości a ewentualnie zw rot lub 
dopłata nastąpi dopiero przy przesyłce nasienia.

— D o c h ó d  k o le i  K a r o la  L u d w ik a  
wynosił w miesiącu wrześniu 923 .924  złr. a 
w tym samym miesiącu ubiegłego roku 723.564 zł.

*** P r o d u k c y a  s o l i  w  G a lic y i  
w sierpniu 1873 wynosiła 145.574 cent., sprze­
daż 117423 cent. Produkcya wynosiła o 74.802 
cent. mniej, sprzedaż o 121.888 cent. mniej 
niż w sierpniu r. 1872

“ o s t a t n ia  POCZTA.
K r ó l o w a  G r e c y i  przybyła 7. bm . 

do W iednia krakowskim  pociągiem w najści- 
ślejszem incognito.

W. fr .  Presse donosi, że s e j m  c z e s k i  
ma być zwołany na dzień 28. listopada i za­
pewnia , że sesya wszystkich sejmów kra jo ­
wych rozpocznie się w ostatnich dniach l i ­
stopada.

Tenże dziennik donosi w pryw atnej de­
peszy z Lubiany, że przybył tam  k s i ą ż ę  
C z a r t o r y s k i ,  ażeby nakłonić słoweńskich 
deputowanych do udziału  w Radzie państw a. 
Dr. Żarnik  i d r Vosniak przyrzekli pójść za 
tą  ra d ą  a dr. Costa m iał dać wym ijającą od­
powiedź.

C e s a r z  W i l h e l m  przybyć m a do 
W iednia IG. albo 17. b. m. Towarzyszyć mu 
będzie Bism arck i kilku innych dostojników.

W D a r m s t a d t  i O d e n w a l d  było 7.
b. m. silne trzęsien ie  ziemi. W tunelu  kole­
jowym łoskot był tak  silny, że obawiano się 
katastrofy.

P r o c e s  m a r s z a ł k a  B a z a i n e a  0 - 
granicza się do tąd  na czytaniu dokumentów. 
Ks. Aumale przewodniczy z tak tem  i p rze ­
mawia do oskarżonego: „Panie m arszałku .“ 
Dnia 7. b. m. ustęp spraw ozdania stw ierdza­
jący, że kilka depesz B a za in ea  do Mac-Ma- 
hona zostały ukryte przez pułkow nika Stof- 
fel spraw ił wielkie wrażenie na auditorium  i 
sędziach, którzy zanotowali sobie ten ustęp. 
Bazaine siedzi w fotelu w pełnym  uniformie 
z wielką w stęgą i słucha z uwagą i spokojem 
aktów oskarżenia.

Telegram Gazety Lwowskiej.
B e r l i n ,  8. październ. P rovinzia l- 

Correspondenz oświadcza, że rząd w razie 
potrzeby użyje najsurowszych środków  do 
uskrom ienia i przełamania (Beugung oder 
Brechung) „rzym skiej buty“ . Ludność ka­
tolicka niechaj się strzeże pomnażać pi’zy 
wyboracli sejmowych liczbę ultram ontańskich 
posłów.

Cesarz niem iecki przybędzie do W ie ­
dnia d, 1 6 . b. m.

R z y m ,  8 . paźdz. W iadom ości, ja ­
koby m inister spraw w ew nętrznych konfe­
rował w Monza z pruskim  księciem Karolem 
jest fałszywą.

Odpowiedz, re d a k to r: Władysław Łoziński-

Od Administracyi.
Z b ió r  ustaw  administracy jnych , wydanie

c. k. starosty I. B. K a s p a r k a ,  Tom III, jest po 
cenie 4 zł. w. a. do nabycia w biur-e Administracyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ.11
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j? i_ y je c h & li d o  L w o w b ,
Dnia 8 .  P a ź d z i e r n i k a

E o te l  A n g ie l s k i :
Pp. Abgarowi.cz T. z Bmtyszowa. — Burzyń­

ski J z Uhrynowa. — Tulnika A. z Mycowa. — 
Obertyński L., ze Stronibab — Rylski F . z Zagó­
rza. — Dr. Weiss M., z Czerniewice.

H o te l Z o r z a :
Pp. Stojowski A... i Pcdhorca. -  Stojo\ ki 

E., z Jaszczwa. — Bmolnicki F., z l\owIk. — Wy- 
branowski A., z Juszkowic.

H o te l  E u r o p e j s k i :
Dąbrowski A., z Bukowy. — Gumiński B. 

z Sapabowa. — Suchodolski z Sosnowa.J

P o c ią g i  łp l e jo w e :  P rz y c h o d z ą , na g łó w ­
n y  d w o r  z e c : z K r a k  o w a o 5. g. 57. xn. rano, 
9. g. 45. xn. w nocy i 10. g. 50. xn. rano; z C z e r ­
n i c  v i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45, m. pc po 
uduij i 11. g. b. xn. w nocy; — z r o a w o ł o c z y s k  

i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. o&, m. w nocy.

O d c h o a z ą :  d, K r a k o w a  5. g. 5. m. r a n 1 
5. g. 5. m. wieczór i 11 g . 28. m. w nocy; — do 
C z e r i , . o w i e c: 6. g. 17. m. rano, 12 g 15 n
w połc lnie i 11. g. w nocy; — d o  P o d w c
o i y s k  B r o d ó w :  1? g w połud.,*10 g. w noc. 
i 6. g. 7. m. rano,

Z  P o d z a m c z a  o d'<*h«d z ą d o  P o d w o ł o  
c : ;y s k  i do  B r o d ó w :  g. 11 32. m. w nocy i 12 
g. 26. m. w południe.

(Mallep.)

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y o h .
O d c h o d z i  do jarosław.a na Bełżec , , n codfienńie o godz. 1 po poładniu

z e  L w o w a  „ Siryja /  l°H0b0W!V 19  ̂ un
B Stanisławowa na Stryj I 
„ SamDora
„ Brzeżan |
B Sokrla fpakuukcwa,)

P r z y c h o d z i  /  Sokala (pakunkowa) 
d o  L ir o w a  „ Brzeżan I

B Sambora i
„ Stanisławowa na Sary,, ]
a stryjft . \
„ Jarosławia na Bełżec J

U w a g a :  Poczta pasażerska (Idallepost) przyjmuje 3 osoDy, pakunkowa tylko jedną osobg

codziennie o godz.

(Mallep ) 

(osobowa)

o h .
1 po południu

12 minut 30 po p~lud.
12 „ —11 w aooj
8 „  45 wieczór
7 W ff

11 „ 30 w nocy.
2 minnt 10 po pofud.
5 „ 15 z rana
6 « *0 n
2 „ 10 po północy
2 • — p° r oiud
1 4 to O

(N a d e s ła n e ) .  
W s z y s t k i m  c h o r y m  p n y -  
V k * a c a  s U ę  i  Ł d r o w i e  b e z  l e -  
k a r s t w  i k o s s t ó  f f  K “ v a l e s c i ( ‘-  

r e  d u  B a r r y  z  L o n d y n u .
Od 26 lat żadna choroba nicmoże się oprzeć 

delikatnej Bevalesciere du Barry, która u dorosłych 
i u dzieci usuwa bez leków i kobzków wszystkie 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płuco, e, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde­
chowe, pęcherza, --rek, gruźlicę, suchoty, d; cliawi ■ 
cę, kaszel, niest-awiiuść, zatkanie, rozwoli :nie, 
j^ezsenność osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę,

fębre, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu­
dności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, me­
lancholię, chudnięcie, .eurnatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 8O.000 s ,viadectw o wyleczonych cho- 
roljf ;h, któro oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tern certyfikaty profesora Dra. Wurzera, radcy 
medycyi.alneg„ Dra Angelstoina, Dra. Shoreland, Di 
Campbell, profesora D ». Dede, Dra. Ure, hr Ca- 
stlestuart, .. rr.rizy de Brehan, księcia Issenstein, 
hr. Meusdorff Pouilly i wielu innych wysoko poi 
żonych osób, przesyła się na żądanie franco.

Skroeony wyciąg z certyfikatów.
L. b4210. Markiza de Brehan uleczona z sie­

dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryi.

L. 78109. Wdowa p. Klemm w Dusseldorfie 
z długoletniego bólu głowy i wymiotów.

'j. 75877. F lor; an KóPer c. k. rządca woj­
skowy w B-Azie, z kataru płuc i gardła, zawrotu 
głowy i ciężkości na piersiach.

L. 75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz wyż­
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier­
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopnia.

L. 65715. Panna de Montlouis z niestrawno­
ści, bezsenności i chudnięcia.

L. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po­
rażenia rąk i nóg.

Pożywniejsza niż mięso, oszczędza Revalesciere 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieriu. W puszkach zawierających

1/2 funta 1 zł. 50 c.. 1 f. 2 zł. 50 c., 2. f. 4 zł. 50 c. 
5. f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 36 zł. Biszkoptv Re- 

cles"iere w puszkach po 2 zł. 50 c., 4 zł. 50 c , 
Reyalesciere ehocolatee w tabliczkach i proszkach 
ia 12 fWźłfffek 1 zł. 50 c., na 24 filiżanek 2 zł. 

50 c., na 48 filiżanek 4 zł. 50 c , w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł., 288 filiżanek 20 z ł , 576 filiżanek 
36. zł. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp.

Wiedniu, Wallfisc^gasre Nr. 8 we Lwowie u 
Piotra Miko<asc‘'a, Zygmunta Ruekera, Leopolda 
Rotiendera, F. W. Króliku wskiego i Jakóba Beisera, 
w Stryju u D. J. Ifussenblaita & Comp. również we 
wszystkich miastach u znanych aptekar-.ćw i kupców. 
Z|Wi jdnia uskutecznia się prze vłka w-różne strony 
z? zaliczką.

Cennik lwowskiej Izby hatldł. i  przen.
z 8. paździeih’k» 187 a

1. Akeye m  sztukę.
Ko.bi gal. Kar. Ludw. vo 200 zł m. a 
Kolei lwow.-cze-n.-, tm. po 200 zł! w. a. 
I nk- hip- i al. )0 200 zł. wpłata . 
Papier ii (uarluńsk. p > zł. w. a. ,
Gal banka krwawego . . . .

8. LisCy z. st. z a  700  zl. 
Tow. kredyt, "al. S prc w. a.

n n n PprC. W. a.
Bankn hinotsezn, ~al 
Gal', zauładu kred. włościańskiego 

8. «b h , i za IOG zł.
Indemuizacyjne gal...............................

4 .  L  » 8 y-
Ilasta K r a k o w a ............................

5 .  ■. o  n  e  t  y .
Dnkaf holenuoi-soi

„ cl araki . . .
K. l .eon P o r ...................................
Pół mpery_I: ressjjsli 
Rnbel rossyjsi-i s-i “n y

B papierowy .
"'aiai p k srumy
fruskl” bilety kasowe . . . .
Srebro .................................................

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
D n ia  4. p a ź d z ie rn ik a  1873.

1 .  D t u g  P a ń s t w a .  
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  s re b rz e

p ła c ą ż ą d a ją
z ł . Ct. z ł . C t.
21 5 — 217 —
13S — 140 —
220 — 230

=

77 20 77 70
71 — 71 50
S3 50 84 25
92 — 93 50

74 75 75 50

22 - 24 -

5 30 5 40
5 36 5 46
9 — 9 10
9 12 9 30
1 68 1 76
1 52 1 53

1 69 1 70
109 — 110 —

w  b a n k u

(Z a 100 z ł.) 
p ła c a  ż ą d a ją  

69-65 69.80 
73.50 /3.70

Losy z r. 1839 c a łe
„ „ 1839 p ią ta  część  .
„  „  185 4  p o  2 s0  z ł . 4 -p r C . .
„  y, 186 0  p o  500  z ł . 5 -p r C . .
„ „ 1860 po  100 z ł. 5-prC.

P o ż y c z k a  z r .  1864 (z p re m ią )  po 100 zł.
R e n ty  C om o po  42 li r .  a u s tr .

8 .  O b l l g a ę y e  i n d e m n .  5  ° / 0 z a  l O D  z  ł,

C zech
B u k o w in y
G a licy i
N iższe j A u s try i 
S ied m io g ro d u  . 
W ę g ie r

3. Akcje.

p ła c ą  ż ą d a ja
278.— 282.—
248.— 252.—

. 98.50 94.50
. 102,— 102.50
. 107.— 107.50
. 134.— 134.50
. 24.— 25.—

l O D  z ł .

92.— 93.—
. 73.— 74.—
, 74.25 75.—
. 92.75 93.75
. 73.— 73.50
Ł 75.— 75.75

169.— 170.—
. 227.50 223.—

B a n k  a n g lo -a u s tr .  po 200 z ł . w p ła ta  50 p rc .
In s t .  k re d . d la  h a n d lu  po  160 zł.
N iż s z o -a u s tr .  to w . e s k o m p t .  po 500 z ł . . 935.— 945.—
G al. b a n k u  k r a j .  k  200 z ł. w p ła ta  40 p rc . . —.— — .—
G al. b a u k u  h ip . po  200 z ł. w p ła ta  50 p rc . . —
G a l. b a n k u  h a n d l . i p rz e m . k 200 z ł. w p l. 40 p rc . —.— —.—
G al. tow . k re d .  z ie m s k . k  200 z ł .  . . —
B a n k u  n a ro d o w e g o  ..............................................  963.— 965.—
A u str . tow . ż e g lu g i  p a r .  po 500 z ł . m . k .  . 525.— 527.—
K o l. C es. E lż b ie ty  p o  200 z ł . m . k . . . . 2 1 7 . — — .—
P ó ł. k o le j  po 1000 z ł . w . a . . • . . 2040.— 2045.—
K o l. K a r . L u d w . po 200 z ł . m . k .  . . . 215.50 216.50
L w o w .-cze rn . k o l. p o  200 z ł .  w . a . w  s re b r . . ----------—. —■
K o l. n a d d u ie s t .  a  200. z ł . w  s re b r . . . . — — .—
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część ) k  200 z ł .w  s reb . — .— 
K o l. w ę g . g a l .  I. k  20Ó z ł . w  s re b r . . , , —
T o w . k o l.  że l. p a ó s t.  po  200 z ł . m . k . . 340.— 341.~
P o łu d . k o l. p a ń s tw , p o  200 z ł .  w. a . . 162 .— 162.".0

4 .  LIstj' z a s t .  l o s o w a n e .

P o w sz . a u s tr .  tow . k re d . z iem . 5-prc. w  s rb r . . 
G al. zak ło  k r .  z iem , w  K ra k . lo s . w 18 la t .  6 -pre.

n n  n n » » n
„  n n n n n n 36 h 5 1 p ó ł
G a l. Tow . k r e d .  w . a. po 4 p rc .................................

» b P °  5 Pr c.................................
G al. b a n k u  h ip o t. po 6 p rc ..........................................
G al. z a k ł .  k re d . w ło ść , po  6 p rc .
B a n k . n a ró d , po 5 p r c ......................................................
W ęg . tow . z iem . po 5 i p ó ł p r c ..................................

„ „ „  (ren te) p o  6 p rc . .

5. Oblig. z prawem pierwszeństwa.
K ol. p ó łn . po  100 z ł. m . k . .

„ „ „ 1 0 0  zł. w . a.
K o l. g a l .  K a r . L u d w . ^jo 300 z ł . 5 p rc .

(za 100 zł.)
100.50 
96 — 
93.—

100.50
71.50
73.—
83.50
92.50 
91.05 
80.75

100 .—
95.50
94.50 

1 0 0 .—
70.50 
77.— 
83.— 
92,— 
90.S5 
80.25

III.
e m i s y i

(za 100 zl.) 
— 92. -  
87.75 88.25

. 96*.50 —

K o l. A lb re c Ł ta  k 300 z ł . 5 -prc. w . a.
K o l. n a d n ie s tr z a ń s k a  k  300 z ł .  5 -p rc . w. a . 
T o w . k o l. ż e l. P re s z ó w -T a rn ó w  ^w ęg. część) 

k  300 z ł .  5 -prc. w  s rb r . . _ .
K o l. lw o w . - c z e r ń . - j a s .  V I. e m is y i k  300 z ł.

5 -p rc . w  s rb r . . . . . .
W ęg . g a l .  k o l. k  200 z ł .  5 -p rc . w  s rb r.

6. Losy.
In s t.  k re d .  d la  h a n d lu  po  100 z ł . w . a.
C la re g o  po  40 z ł. m . k . ,
T o w . ź e g l. p a r . n a  D u n a ju  po 100 zł. m . k . . 
K e g le v ic h a  po 10 z ł . m . k . .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d v  po 40 z ł .  w , a .
P a lt ie g o  po 40 z ł .  m . k . .......................................
F u n d a c y a  szp it. A rc y k s ię c ia  R u d o lfa
S a lin a  po  40 z ł , m . k .......................................................

S t .  G e n o is  p o  40 z ł .  m . k .............................................

8 0 .5 0  8 1 .5 0
4 2 .5 0  4 3 .—

— 80. —

167.50
31.50
9 3 .5 0  
1 4 .—
23.50 
23.—

34".—
23 .50

163.— 
32.— 
93.— 
15.—
24.—
23.50

35'.—
24.—

P oź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł, w . a. 
P oż , T ry e s t .  p o  100 z ł .  in . k . 

w 17 u 50 zł. w. a.
W a ld s tc iu a  po  20 zł. m . k ..................................
W iu d is c h g ra tz a  po  20 z ł .  m . k . .
L o sy  m ia s ta  K r a k o w a .......................................

W e k s l e .  (N a  3 m ie s ią c e ,)
A m ste rd a m  z a  100 z ł. h o l ....................................
A u g s b u rg  z a  100 z ł. w  p. n.
B e r l in  z a  100 t a l ..............................................
F r a n k f u r t  100 z ł. w. p. n.
H a m b u rg  z a  100 AL B ...........................................
L o n d y n  z a  10 ft. s z t ................................................
P a ry ż  z a  100 f r ...................................................................

K u r s  z ł o t a .
D u k at ces. men.

„ p c ł. w a g i . . . .
K o ro n a  . . . .  . . .
2 0 fra n k ó w k a  . . .  . . .
R o sy jsk i im p e ry a ł . , . .
T a la r  z w ią z k o w j  .......................................
S reb ro  .................................................

18.—  20.—

5 6 .—
2 4 .5 0
2 2 .5 0

57.—
25.ro
2 3 . -

95.— 95.50

95.' 0 
56.— 

11/.90 
44.40

5.43
5.44

96 10 
56 20 

113.10 
44.50

5.44
5.45

9.03

107.— 107.25

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  8. p a ź d z ie rn ik a .

J e d n o li ty  d ł u g  p a ń s tw a  w b a n k n o ta c h  
„ „ „ w  s re b rz e

L o sy  z  1860 ro k u  .................................................
A k cy e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o .......................................

„ „ k r e d y t o w e g o ...........................................
L o n d y n  10 fu n tó w  s z tc r lin g ó w  . . . .
S re b ro  ........................................................................................
N a p o le o n d ’o r ....................................................................
D u k a t  . . . . . . . . .

zł .  ct.
69 
.73 

101 
9 59 
221 
112 
107 

9

1 » 
40

50
80
35
0 4

: w  i :  J U L  j e  j »  mag  o
(2892 2 —8) O b w ie s z c z e n ie .

Nr. 2752. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
ryn i po daje do wiadomości powszedniej, że 
n a  rzecz D yrekcyi c. k. uprzy w. zakładu k red y ­
towego w łościańskiego we L w ow ie, celem 
ściągnienia przymusowego na  rzecz tejże 
D yrekcyi od dłużników Jan a  i Lesfa Momo- 
chod sum y 200 złr. w. a. z odsetkam i 120/0 
od 12. Czerwca 1871 i dalszem i odsetkam i 
i p rzynależytościam i — przeprow adzi publi­
czną przym usow ą sprzedaż realność l g run to ­
wej pod L. sp. 26 w H nyle położonej, tymże 
dłużnikom  w łasnej z wszystkiomi do tej r e ­
alności należącem i w protokole opisania za­
stawnego z 22. S ierpnia 1870. wyszczegól- 
nionemi gruntam i i przynależytościam i w 
trzech  term inach, a  to, 17. Październ  ka, 18. 
L istopada i 5. G rudnia 1873 , każdą razą o 
godzinie 10. z rana , pod następującem i głó 
wnemi w aru n k am i:

1. Za cenę wywołania ustanaw ia się 
sum a 400 złr. w. a.

2. K ażdy chęć kupienia m ający winien 
je s t przed lic y ta c ją  złożyć do rąk  komisyi hey 
tacyjnej, j iko zak ład  10%  sumy wywołania, to 
jest kwotę 40 r łr . w. a. w gotówce, w obli- 
gacyach Państw a, w listach zastawnych To­
w arzystwa kredytow ego, albo też w listach 
zastawnych c. k uprz, Z akładu kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponami nie zapadle- 
mi, a to według kursu w ostatu iej „Gazecie 
Lwowskiej" ogłoszonego.

3. Kealność ta  na pierwszych dwóch 
term inach tylko za cenę wywołania lub wy­
żej niej, zas na trzecim  term inie także i n i ­
żej ceny wywołania, jednakże nie niżej jak za 
300 z łr. w. a. sprzedaną będzie.

4. Nabywca obowiązany je s t połowę ce­
ny kupna wliczając w nią zak ład  40 złr. a. 
w. złożyć po ukończonej licytacyi do rąk  
komisyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności ak tu  licytacyjnego, poczem 
mu dekre t własności wyaany, i ciężary grun 
tow e na cenę kupna przeniesione i nabywca 
za zgłoszeniem  się w < zyczne posiadanie 
tej nabytej realności wprowadzony będzie.

5. O przestrzen i gruntów  i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia m ającym 
przekonać cię na g runcie , gdyż realność ta  
oczedaną zostanie ryczałtow o tak  ja k  ją 
dłużnik posiada i posiadać ma prawo.

Resztę warunków licytacyjnych można 
p rzejrzeć w reg istra tu rze  tu tejszego Sądu.

Z ę . k  Sądu powiatowego
B orynia 27. Czerwca 1873 

(2893 2 — 3) O b- 'l e s Ł c z e n ie .
Nro. 2883. C. k. Są^ powiatowy w Bo 

r j r i  podaje do w iadon ości powszechnej, że 
Qa rzecz Dyrekcyi c. k. uprzyw Zakładu 
kredytowego w łościańskiego we Lwowie, celem 
ściągnienia przymusowego na rzecz tejże 
Dyrekcy* od dłużnika K ością K rupa sumv

200 złr. w. a. z odsetkam i 120/0 od 14. 
Czerwca 1871. i dalszem i odsetkam i i p rzy­
należytościami. przeprow adzi publiczną p rzy ­
musową sprzedaż realności gruntowej pod 1. 
misu 34. w H nyle po łożonej, tem uż d łużni­
kowi w łasnej, z wszys„kiemi do tej realności 
należącemi w protokole opisania zastawnego 
z 18. Października 18 70. wyszczególnionemi 
gruntam i i przynależytościam i w Gzeek te r ­
m inach t. j. 28. P aździernika, 24. L istopada 
i 11. G rudnia 1873., każdą razą  o godzinie 
10. ra n o , pod następującem i głównemi wa­
runkam i :

1. Za cenę wywołania ustanaw ia się 
sumę 500 złr. w. a.

2. Każdy chęć kupienia m ający winien 
jest złożyć przed licytacyą do rąk  lromisyi 
licytacyjnej .ako zakład 100/o sumy wywoła­
nia, to  jest kwetę 50 złr. w a. w gotówce, 
v  obligacyack Państw a, w listach zastaw nych 
Towarzystwa kredytow ego, alno też w iistach  
zastawnych c. k. uprz. Z akładu kredytowego 
włościańskiego wraz z kupouam i me z a p a d - 
lemi, a to  według kursu w ostatniej gazecie 
Lwowskiej ogłoszonego.

3 Realność ta  na pierwszych dwóch 
term lach tylko za cenę wywołania lub w y­
żej niej, zaś na trzecim  term ;nie także i n i­
żej ceny w yw ołania, jednakże nie niżej jak  
za 350 złr. w. a. sprzedaną będzie.

4. Nabywca obowiązany jesu połowę ceny 
kupna wliczając w nią zak ład  50 złr. w. a. 
złożyć natychrr (aąt po ukończonej licytacyi 
do rąk  komisy licytacyjnej, drugą zaś poło 
wę po prawomocności aktu  licytacyjnego, 
poczem mu dekret własności wydany, ciężary 
gruntowe na cenę kupna przeniesione i n a ­
bywca za zgłoszeniem się w Szyczne posia­
danie tej nabytej realności wprowadzony bę 
dzie.

5. Od dnia objęcia fizycznego posiada­
nia ODOwiązany jebt nabywca ponosić wszy­
stkie p o d a t i . i inne ciężary publiczne, rów ­
nież ma nabywca należytość przenośną z 
własnych funduszów uiścić

6. przestrzeni gruntów  i o stanie 
zabudow ań wołno chęć kupL nia  mającym 
przekonać się na g ru n c ie , gdyż realność ta  
przedaną zostanie ryczałtowo t a k ,  jak  ją  
dłużnik posiada i posiadać ma prawo.

R esztę warunków licy tacy mych m ożna 
przejrzeć w reg istra tu rze tutejszego Sądu

B orynia 30. L ipca 1873.
(2894 2 — 3) Obwieszczenie.

Nro. 2751. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
ryni podaje do wi adomości pow szechnej, że 
na rzecz Dyrekcyi c. k. uprz. zak ładu  k r e ­
dytowego w łościańskiego we Lwowie, celem 
ściągi enia przymusowego na rzecz tejże Dy 
rakcyi od dłużnika Romana Gemy sumy 1 5 0 1 
złr. w. a, z odsetkami 12%  od 4- Czerwca |

1871. i dalszem i odsetkam i i przynależyto­
ściam i, przeprow adzi publiczną przymusową 
sprzedaż reainości gruntowe; po/, i. spis. 43. 
w Tureczkach niżnych położonej tem uż d łu ­
żnikowi własnej i ze w szystkem i do tej re ­
alności należacem i w protokole opisan a z a ­
stawnego z 2. Sierpnia 1870. wyszczególnię 
nomi gruLtam i i przynależytościam i w trzech 
term inach t. j. 17. Paźdz ern ika , 17. L isto­
pada i 4.. G rudnia 1873. każdą razą  o g o ­
dzinie 10. rano, pod następującem i główneur 
w arunkam i:

1. Za cenę wywołania ustanaw ia uię 
sumę 3C0 złr. w a.

2. Iiażdy chęć kup.enia m ający winien 
je s t złożyć przed licytacyą do r ą t  komisyi 
licytacyjnsj i?ko zak ład  W %  sumy wywo­
łan ia  t. j. kwotę 30 zlr. w. a. w gotówce, w 
obligacyach P aństw a, w listach  zastawnych 
towarzystwa kredytowego, albo te? w listach 
zastawnych c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponam i n iezapadłe 
mi a to  w edług kursu w o s ta t r e j  „Gazecie 
Lwowskiej" ogłoszonego.

3. Realność ta  na pierwszych dwócl. 
term inach tylko za cenę wywołauia lub wy 
żej nii zaś na trzecim term inie także i ni­
żej ceDy w yw ołania, jednakże nie niżej jak 
za 200 złr. w. a. sprzedaną będzn .

4. Nabywca obowiązany je s t połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 30 złr. 
w. a. złożyć natychm iast po ukończonoj li­
cytacyi do rąu  komisyi licytacyjnej, drugą 
zaś połowę po prawomocności aktu  licytacyj­
nego, poczem mu dekret własności wydany, 
ciężary gruntowe na cenę kupna przeniesione 
i nabywca za zgłoszeniem się w fizyczne po 
siadanie tej nabytej realności wprowadzonym 
zostanie.

5. O przesurzeiii gruntów  i o btanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie , gdyż realność ta  
przedaną zostanie ryczałtowo tak  ja k  ją  
d łu ż rik  posiada i posiadać ma prawo.

6. Gay nabywca którem ukolwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczym ł, w 
takim  razie rozpisaną zostanie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo nowa licytacya z jednym 
terminem, na którym  realność ta  za ja  sąKol- 
wiek cenę przedaną zostanie.

R esztę warunków licytacyjnych m ożna 
przejrzeć w reg istra tu rze  tutejszego Sąau.

G k. Sąd powiatowy 
B orynia dn ia  29. Czerwca 1873.

(2895 2 —3) Obwieszczenie.
Nr. 2749. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 

ryni podaje  do wiadomości powszechnej że 
na. rzecz D yrekcyi c. k. uprz. Z ak ładu  kre 
dylowego włościańskiego we Lwowie, celem 
sc.ąg1 ..enia przymusowegc ua rzecz tejże D yrek­
cyi ,od dłużnika W asyla M audziak yel Menczyk

sumy 100 złr, w. a. z odsetkem i 12%  od 4 
czerwca 1871 i dalszem i odsetkam i przynale­
ży tościami, przeprowadzi publiczną przymuso- 
w ąsprzedaż realności gruntowej poć 1. spis. 26 
w Tureczuacb niżnych położonej, tem uż d łu ­
żnikowi w łasnej, z wszystkiemi do tej re a l­
ności należącem i w protokóle op isan ia  za­
stawnego z 18. paździerm sa 1870 wyszcze- 
gćlnionem i g run tam i i przynależ) tośGami 
w trzech term inach t  j 20. października
19. listopada i 8. gvudn.a 1873 każdą razą  

!o godz' "'e 10. rano £pod następującem i wa- 
' runkam i,

1. Za cenę w yw ołan.a ustanaw ia się 
, sumę 300 złr. w. a.

2. Każdy chęć kup onia m ający winien 
i je s t złozyć przed licytacyą do rąk  komisyi 
| licytacyjnej jako  zak ład  10%  sumy wywc- 
j łania, to je s t kwotę 30 złr. w. a. w gotówce 
j w ob ligacjach  Państw a, w listach zastaw-
. nych tow arzystw a kiedytowego, albo też 
| w listach  zastaw nych c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego wraz z kupona ■ 
mi niezapadiem i a to  w edług kursu w o s ta t­
niej „Gazecie Lwowskiej* ogłoszonego.

3. Realu ść ta  na pierwszych dwóch 
term inach ty lko za ceuę wywołania lub w y­
żej n iej, zaś na trzecim  term inie także i n i­
żej ceny wywołania, jednakże nie niżej jak 
za 300 złr. w a. sp rz e d a a j zostauip.

4. NaDywca obowiązany je s t połowę 
ceny kupna wliczając w nią zak ład  30 zł. 
a. w. złożyć natychm iast po ukończonej li- 
cytacy; do rąk  komisyi licytacyjnej, drugą 
zaś połowę po prawomocności aktu  licy ta­
cyjnego, poczem inu dekret własności w yda­
ny, ciężary gruntowe na  ceif^ kupua p rze­
niesione i nabywca za zgłoszeniem się w fi­
zyczne posiadanie nabytej realności wpro­
wadzony będzie.

5. O p rze s trzm ’ gruntów i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mp ącym 
przekonać się na gruncie gdyż realność ta  
przedaną z istan ie  ryczałtow o tak  jak  ją  
dłużnik posiada i posiadać ma prawe.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w re0is tra tu  ze tutejszego Sądu.

Z c. k Sądu powiatowego.
Borynia 29. Czerwca 1873.

(2872 3 - 3 )  E d y  k t.
N". 4643. C. k Sąd pcwiatowy w B eł­

zie podaje nimejiszem do wiadomości, że 
W asyl Bojczuk włościanin z B oratyna N. d. 
98, ucuw ałą c. k. Sądu krajowego we Lw o­
wie z dnia 9 S ierpnia 1873. L . 46936 m ar­
notraw cą uznany i tem uż kuratorem  Fedko 
Bojczuk, włościanin z B oratyna rów nocześ­
nie ustane wiony zosta ł

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bełz dnia 30 Sierpnia 1673,



Nr. 16178.
(2905 3— 3)

Otwarcie publicznej subskrypcji
n o b l i g a c j e  pożyczki  kra owe

w sumie 1,600.000 złr. w. a.
Na mocy ustawy, uchwalonej przez Sejm Królestwa Galicji i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem dnia 7. Grudnia 1872. 

roku, a sankcjonowanej przez Najjaśniejszego Pana dnia 12 Lutego 1878. r., upoważnionym iest galicyjski VT -'dział krajowy do zaciągniema 
'mieniem krain, pożyczki krajowej na budowę i rekonstrukcyę dróg krajowych, tudzież na dostarczenie środków do zapobieżenia niedostatkowi, spo­
wodowanemu n eurodzajem i klęskami żywiołowemu

Celem zrealizowania tej pożyczki, zezwolił Jego Eksellencya p. Mjuister skarbu w porozumieniu z innemi Minnteryam', na ernisyę sześcio-
procentowych obligacyj, opiewających na okaziciela, tudzież odnośnych kwitów tymczasowych, aż do wysokości sumy 6 ,500 .000  złr. w. a. —  Na 
tej podstawie wydawać będzie Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodonmryi Wielkiego Księstwa Krakowskiego, sześcioprocentowe obłigacye po­
życzki krajowej po 100, 800 , 500  i 1 .000 złr. w. a. w^az z odpowiedritmi kuponam

Obligacje i kupony pożyczki krajowej, wolne są od dochodowego, i wszelkich innych podatków, stempli i naleźytości
Okazicielowi kuponu prowizyjnego każdej przez W idział krajowy wydanej obligaeyi, wypłaconą będzie co pół roku z dołu prowizya po sześć

od sta, bez wszelkiej ujmy.
Spłata galicyjskiej pożyczki krajowej, nastąpi według zatwierdzonego przez c. k. Rząd planu umorzenia, w czterdziestu po sobie następu­

jących latach, począwszy od roku 1874.
W  tym celu odbywać się będzie dwa razy w roku losowanie obligacyj galicyjskiej pozyczki krajnwgj, w  k tó r e m  VvbZmą u d z ia ł

w s z y s t k ie  s e r y e  o b L g a cy j.
Obhgacye wylosowane wypłacone będą W p e łn e j  n o m in a ln e j  w a r to śc i,
Każdorazowe losowanie odbędzie się na trzy miesiące przed terminem spłaty.
Obligacje wylosowane, tudzież kupony obligacyj w obiegu zostających, będą dnia 1. Maja i 1. Listopada każdego roku, okazickdnwi wypłacone.
Tak wypłatę kupouów, jakoteż spłatę obligacyj wylosowanych, uskutecznią podług wyboru wierzyciela w e  L w o w ie  1 kasa Wydziału kra­

jowego; W in n y c h  z a ś  m ie js c a c h :  te instytucye bankowe, które przez Wy dział kr- iowy przy losowaniu oznaczone i w pismach pubhcznych 
ogłoszone będą.

Za spłatę kapitału w terminie wyżej oznaczonym, jak również za regularną wypłatę procentów w dniach zapadłych kuponów, ręczy cały 
^ 'a j Królestwa Galicyi i Lodomeiyi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Z przeznaczonej do emisja sumy imiennej wartości 6 ,500 .000  złr. w. a., postanowił Wydział krajowy na teraz wypuścić w drodze pil 1
M i c z n e j  s u b s k r y p c j i ,  t y i k o  l , 6 v  l  O O O  w .  a .

W a r u n k i  s u b s k r y p c y i .
1. Subskiypcya odbywać się będzie w dniach 21. 22. i 28. Października r. b., a mianowicie:

WC Lwowie s w kasie krajowej, w galic. zakładzie kredytowym włościańskim, w banku krajowym galicyjskim, w galicyjskim banku kre­
dytowym, w filii o. k. austr. zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu;

W  K rakow ie: w kalfie oszczędność’ miasta Krakowa i w gal. banku dla handlu r przemysłu;
W  H  ie « ]  i l i u : w filii zakładu „Banka Ziynosteńska“g ;
W  ł P r a d z e :  w zakładi/e „Banka Zivnosteńska“ ;
we wszystkich galicyjskich miastach powiatowych: w biórach Wydziałów powiatowych.

Rezultat subskrypcji ogłoszonym zostanie w pismach publicznych,
W razie nadwyżki, nastąpi stosunkowa redukeya kwot subskrybowanych.
2. W dniach przeznaczonych do publicznej subskrypcy, ustanowionym zostaje kurs emisyjny obligacyj pożyczki krajowej na 8 2  Za 1 0 0 , 

t. j. subskrybent otrzyma za 82 złr. w  b a n k n o ta c h  W & lutj a u s tr y a c k ie j ,  sześcioprocentową obligację galicyjskiej pożyczki krajowej, imiennej 
wartości 100  złr. w. a., czyli za kap’tal pożyczony krajowi, pobierać będzie po 73 , k j o  %  prowizji, nie licząc zysku, jaki mieć może z losowania 
obligacyj.

3. Subskrybenci złożyć mają przy subskrypcji tytułem kaucyi 10%  subskrybowanych kwot nominalnych w gotowiźnie, lub w walorach na 
giełdzie notowanych.

Na złożoną kaucyę wydanym zostanie subskrybentowi kwit depozytowy
4. Cenę emisyjną każdej obligaeyi obowiązany będzie subskrybent złożyć w miejscu subskrypcji wr następu ącycli terminach i kwotach za 

każde 100 złr. w. a., subskrybowanej kwoty 1. I  .stopada 1873. r. 22 złr., 1. Grudnia 1873 r. 20 złr., 1. Stycznia 1874. r. 20  złr., 1. Lutego 
1874. r. 20  złr. w. a.

5. Kaucya w walorach wydaną będzie subskrybentów1’ po zapłaceniu pierwszej, wyżej oznaczonej raty; —  kaucja zaś w gotowiźnie przy­
jętą zostanie na poczet ceny emisyjnej subskrybowanych obligacyj.

6. Po zapłaceniu pierwszej raty, otrzyma subskrybent kw itj tymczasowe odpowiadające obligacjom subskrybowanym. Na odwrotnej stronie 
tycb kwitów notowane będą spłaty ratalne, uiszczone na rachunek naleźytości, przypadające, za subskrybowane obłigacye.

7. Przy uiszczeniu ostatniej raty zamienionym zostanie kwit tymczasowy, na sześcioprocentową obligację pożyczki krajowej z r. 1873., tej 
samej seryi i numeru wraz z kuponami, p ła tn e m i p o c z ą w s z y  o d  1. L is to p a d a  1 8 7 3 . r., w skutek czego pierwszy kupon zapewnia subskry­
bentowi taką prowizję, jakaby mu przypadała, gdyby całą cenę emisyjną złożył na raz w dniu pierwszej raty.

8. Subskrybent, który nie dotrzyma któregokolwiek terminu, przeznaczonego na spłacanie rat naleźytości za obłigacye subskrybowane, winien 
opłacać od zaległej kwoty w ciągu sześciu miesięcy, licząc od dn.a 1. Listopada 1873. r. oprócz przypadającego procentu bieżącego, jeszcze 6 %  
tytułem prowizyi zwłoki.

Jeżeli subskrybent do dnia 1. Maja 1874, nie złeży całej, za subskrybowane obłigacye przypadającej ceny emisyjnej, natenczas traci prawo 
do odbioru obligaeyi, a uiszczone ju | przezeń laty stają się własnością funduszu krajowego.
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(2053 1— 3) 6 i c i t a t i o n $ > 3 l i t f n n & i g u s t g

3- 12225. 3 u t 33erpactytung ber Gćtntyebung ber aflgemetnen ffiergetyrmtggfieuer nad) bcn 
©arifen be8 ©efetye§ bom 17. 9luguft 1862 fammt 2 0 %  Sufc^lage auf bie ©auer be8 © dar- 
ja^reg 1874 unb bebtngunggmetfe 1875 unb 1876.

a) $on  ben aSte f̂d&lad&tungen unb ber gietjctyauśjctyeiiung unb
b) iBon bem Siuófctyanfe bc§ SBetneb, SBetn* unb DbftmofteS tu ben im itad^folgenben 

SBerjetctynifje angegebenen ^ad&tbejirfen, lottb tyicmit bie offentltćtye 33erftetgerung auSgefctyrieben. 
©tefel&e unrb bet ber f. f. Ś ^ n u j^ e ^ ir lg  ©trefiien tn Lem berg an ben tm 33er$etctynifje att= 
gejetyten ©agen bon 9 Utyr Oftuty bib 2 Utyr iftactynitttagg borgenommen werben.

©er Sugrufg^retS ift bet jebetn ipadtytbejirfe angegeben. 6 8  werben aucty fd^rtflltdbe Shibottye 
angenommen, welć&e mit bem 1 0O/o be& Slugrufg^retfeS betragenben 23abtum berjetyen, getyórtg 
berfiegeit nnb langftenb biś 1 Ufy* 9(actymtttag0, £ag§ bor ber betreffenben Si^itotion bei bem 
SSorfłanbe btefet ginan3<23e^rfg«!Direffion angebractyt werben muffen.

©te ubrtgen 25erftetgerung§ unb fPactytbebmgmjfe fonnen bei biefer ginans-SBegtrJg^^irefttotr 
unb bet ben tyierbejtrftgen ginanj»SBa^e=6 ommtffion watyrenb ber Slmtbftnnben eingejetyen werben.

Voft 23enennung Des ber 2iu8ruf§prei§ ( gftenat unb Satyr 
fur eine etnjatyrigel ber Sifitatioii jebe bi§

Sit.
$adj)t DbjelieS jpadfibqtrfe§

tPaftytperjobe 
©ulben 6. 3B.

bangfteng 1 Utyr fJłacty' 
1 mittags

1 *■» Dawidów mit 7 ©rtfdjaften 142 am 17. ©ftober 1813.
2 ca ^ G rzęda mit 9 If 131 17. tt tf
3 (M ^  S

s  « :  “ a
5 ' 8 ' 5 ' a

Neu Jaryczów 8 It 1431 17. tt ”
4 Szczerzec 27 ir 1366 17. r; ir
5 Winniki mtt 17 ir 1170 17. u tt
6 G ródek 47 tf 6 8 6 8 2 0 . u tt
7 »  O w Janów  23 tt 1431 2 0 . v tt
8 W s  w Chodorów 31 n 1225 2 0 . v tf _
9 0  o  ~  es »

3  „  &  n
Bobrka 47 » 1738 2 0 . 11 tt

10 M ikołajów 13 » 1580 23. tt »
11 Kulików 32 » 1700 23. w w
12 •*» Żółkiew 47 *? 4909 23. tt V
13 3 Żurawno 40 2 0 2 0 23. tt tt
14 aSerjc^r. ©teuer 

ammt 2 0 O/o 3 u> 
cjjlage bom 2lu§* 
fcfjanfe be§ SBet* 
ńe§, SBeiiu ujtb 

£)bfttmo8te§

Szczerzec 70 17. « w

15
Mikołajów Żydaczower peltt. 

23eg. mii 13 ©rijdjafteti 45 23. tt tf

16 Rozdół 128 23 » tf
17 Żurawno 70 23. V ”

fiemberg, am 4.
st.

SDftober
©ireftion.

(2920  1—3) Obwieszczenie.
Nro. 

Lwowie,
38027.

wzywa
w e

1873.

(2914 1 - 3 )  E d y  k  t.
Nr. 2639. C. k. Sąd powiatowy w W a­

dowicach podaje niniejszem  do wiadomości 
że w drodze egzekucyi prawom ocnych na 
kazów zap ła ty  c. k. Sądu kraj'owego w K ra 
kowie z dnia 11. kw ietnia 1872. L. 6457 
6 4 5 8  celem zaspokojenia sum wekslowych 
p. Joanny W olskiej w kwotach 56 złr. w 
z pn. i 115 złr. w. a. z pn. po prawomoc- 
nie przeprow adzonych dwóch pierwszych 
stopniach  egzekucyi, egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod Nr. 333 now, 
192 st. sub rep. 144 w Choczni położone^ 
do dłużników Tomasza i M agdaleny W idia 
rzów należącej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, składającej się z domu, stodoły i 88/4 
morgów gruntu, na 980 złr. oszacowanej 
w trzech term inach a t o : dnia 30 paździer 
n ika 27. listopada i 22. grudnia 1873. zaw­
sze o godz 10. z ra n a  w Sądzie tutejszym  
odbytą zostanie i że realność ta  aż przy 
trzecim  term inie niżej ceny szacunkov?ej 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania jest kwota 980 złr. 
i licy tan t m a złożyć wadyum w kwocie 98 
złr. jedną  połowę ceny kupna m a złożyć 
do depozytu w 30. dniach po zatwierdzeniu 
ak tu  licytacyi, drugą połowę zaś w 30 dniach 
po prawom ocności uchwały, porządek p ła ­
tniczy stanowiącej, R esztę warunków, ak t 
opisania i detaksacyi p rzejrzeć wolno w re 
g istraturze.

O czem się strony interesowane jakoto 
p. Joannę W olską, Tom asza i M agdalenę 
W idlarzów c k. U rząd podatkow y w W a­
dowicach, galic. Z ak ład  kredytowy włościań­
ski we Lwowie, a nareszcie wszystkich S ą 
dowi niewiadomych wierzycieli, którzyby 
na tej realności praw o zastaw u nabyli przez 
k u ra to ra  w osobie c. k. notaryusza p. Ha- 
łacińskiego d la  nich ustanowionego i edyktu 
zaw iadam ia.

W adowice dnia 12. września 1873.
(2915 1 - 3 )  E d y k t .

N ro. 11145. C. k. Sąd obwodowy w 
Przem yślu, zaw iadam ia niniejszem z miejsca 
pobytu nieznanych Falika S p ritzera  i Chaje 
G ittlę  Spritzerow ą, że przeciw nim i Nach- 
manowi H ollender wnieśli N athan Segel w 
dniu dzisiejszym do 1.11143 prośbę o nakaz 
zap ła ty  sumy wekslowej 1 0 0  złr. w. a z pn. 
któren jednoczesną uchw ałą dozwolono.

O raz ustanow ił Sąd dla tych z miejsca 
pobytu nieznanych k u ra to ra  w osobie p. a- 
dwokata Dr, M endrochowicza z zastępstwem  
p. adw. Dr. Łużeckiego w Przem yślu i po 
leca tym  pozwanym ażeby co do obrony 
swojej z kuratorem  się porozum ieli lub in ­
nego pełnom ocnika Sądowi przedstaw ili, gdyż 
skutk i opieszałości swej sami sobie przypisać 
będą  musieli.

Przem yśl dnia 19 W rześnia 1873.

(2916 1— 3) $itnbiMcfimtg.
3. 4823. 23om t. !. S3ejtifggert^te B iała 

mirty tyiemit befannt gemac^t, bafj ju r ^eretn* 
bringung ber bem M. G rosser miber K arl Gi- 
zicki gemdfe fceiSgeriĄtL .gatyfungSauflage btto 
M<tyen 16. §tyril 1872 Sir. 3009 juftetyenben 
SBedjfelfotbermtg 300 fl. fi. 2®. bie erefutine 
geilbietuug beS gcgnerijttyen V* 9(nttyei(8 bon 
cer Jfeahtćit (SSL 232 a. 269 n 3U B iała in

jtoei Sermtnen auf ben 31. SDftober unb ben 
©ejember 1873 jebeSmal um 1 0  Utyr SSormit 
nnter nabtyftetyenben ^ettbtettyungSbebingniffcn ty ter- 
gerittytg borgenommen werben wtrb:

fi Den 9lu8rufepreiS bilbet ber ©ctyatywettty 
be§ 1/5 'TtyeileS ber obigen Dtealitat 232
alt, 269 neu in B iała im Setrage non 1461 fl. 
4 3|ą utder toeictyein jene SfeaiitiJt an ben beiben 
erften ©erminen nictyt tytniangegeben toirb

2. ©iefe f f ie a tita t  mtib fammt Sugetyih 
nacty bent ©runbbuctye otyne ©C(r>atyrlei|tiuig cer 
fanft.

3 . Seber Stjitant tyat cor ber geifbiettyung 
ein SBabium eon 10%  beS iugrnfbpreifeS b 
ben 33etrag tyr 146 fl. 14 30/^0 (u Saarem, 
tu ©taatsfctyutbberfctyreibungen, tn fPfanbbrtefen 
ber gali o ftanbifc^en (Srebitanftalt fammt (Sou 
pong u. | .  bte 2Ber%aptere nacty bem aug ben 
lefcten 3 eitung§blatte erfictytlictyen SSfenenourfe 
jtt §attben ber Si^itatiortgfomifjton 3U erfegen.

©ag 35abtum beg ©rfietyerS mirb jurńcf 
bebaden, ben ubrigen Si^itanteit aber gleicf) nadb 
ber ?jetlbietbung jurudgejtedt metben unb bal 
ber (Srfteber binnen 3 Slimiaten nacb ber $eil- 
bietmtg ben britten ©b^t beg ŚłauffbbUltngg mit 
Siurecbnung beS baar erlegten 93abiumg baar t̂t 
©ertcbtśbflnben jn er(egen.

4. ©er ©djatyunggaft nnb ®rnnb6ucbg 
aug^ug bann bie ŚeUbietunggbebingniffe fónnen 
bet bem f. !. S3e^irfggencbte B iała unb Der żlug= 
meig ber @rnribentlaftunggfd;ulbigfeiten nnb 
©teuern beim ł. !. ©teneramte in B iała einge* 
eben weiben.

Biała, ben 27. 3uli 1873.
2 9 1 8 1 — 3) Obwieszczenie.

Nro. 34766. Na mocy ustawy z dnia 
19. M arca 1872. sprzedaje się skarbowy las 
jrzozowy w gm inie Kowałowe, państw a Ja -  
jłonów, pod nazwiskiem „Żorna“ i pod parc 
ta t. 1. 345 położony, w objętości 123 morg 
1172f jO wraz z drzew ostanem , obecnie na 
tej p rzestrzeni się znajdującym , w drodze 
icy tac ;i za pomocą ofert pisemnych.

Cena wywoławcza wynosi 8700 zł w. a. 
Oferty pisemne, należycie ootemplowane 

opieczętowane m ają zaw ie rać : 
a) oznaczenie przedm iotu, do którego oferta 

się odnosi, jako też ofiarowaną cenę kupna 
w walucie austryackiej oznaczoną cyfra­
mi i lite ra m i;
oświadczenie o fe re n ta , iż ten  zna wa 
ranki licytacyjne i poddaje im się bez­
warunkowo;

c) powinne być zaopatrzone w wadium w 
kwocie 870 zł. w. a ; nakoniec

d) m ają  być podpisane imieniem * nazwi­
skiem oferenta i oznaczać miejsce po­
bytu tegoż.
Oferty podać należy w powiatowej dy- 

ekcyi skurbowej w Kołomyi najdalej do 5. 
lis topada 1873. do godziny 6 . po południu, 

takowe będą otworzone dnia 6 . L istopada 
873 o godzinie 9. przed południem.

Nabywca obowiązanym będzie , złożyć 
cenę kupna w przeciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia doręczenia mu zawiadomienia 
o potw ierdzeniu oferty za wrachowaniem 
złożonego w gotówce wadium.

Bliższe w arunki przejrzeć można w c. 
k. powiatowej dyrekcyi w Kołomyi.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbowa.
Lwów dnia 26. W rześnia 1873.

C. k. Sąd krajowy 
W ielebn. ks. prowm cyała 

M ichała Buczyńskiego a względnie jego spa, 
dkobierców z życia i m iejsca pobytu niewia 
domych, ażeby do dnia 31. S ierpnia r. 1874 
zgłosili swe pretensye, z powodu zaprenoto- 
wanego Dom 1 2 . pag. 537 n. 1 on. w stanie 
biernym realności pod L. 811/4  we Lwowie 
położonej- konwentu 0 0 .  Dominikanów w ia­

na dniu 1 . Lutego 1796 , z rzeczonym 
konwentem z jednej, a z M ichałem Buczyn 
skim z drugiej strony kontrak tu  trzechletniej 
dzierżawy dwóch pieców z dwoma p ie­
karniam i i spiżarniam i i małym ogrodem 
do tego Sądu tem pew niej, ileże w razie 
przeciwnym prenotacya ta  wykreśloną b ę ­
dzie.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 5. L ipca 1873.

(2921 1— 3 ) Obwieszczenie.
L. 14568. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie, uwiadamia niniejszem Anielę W erecką, 
że uchw ałą z dnia dzisiejszego dozwolono 
wykreślenie odmownej uchwały do 1. 4295/819 
tyczącej się prenotacyi kontraktu  emfitenty- 
cziiego, ze stanu  biernego realności pod 1. 
8 1 1/4 i doręczono tę  uchwałę ustanowionemu 
równocześnie kuratorow i adw. dr. Przesm yc­
kiemu, ze zastępstwem  adw. dr. Moszyńskiego. 

Z c, k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 5. lipca 1873.

2896 2 —3) Obwieszczenie
Nr. 2748. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 

ryni, podaje do wiadomości powszechnej, 
że na rzecz Dyrekcyi c. k. uprzyw. Z akładu  
kredytowego włościańskiego we Lwowie, ce­
lem ściągnienia przymusowego na rzecz tej 
że Dyrekcyi od dłużnika Sawki sub. s. 200 
złr. w. a. z odsetkam i 12%  od 4. Czerw­
ca 1871. i dalszemi odsetkam i i przynale- 
żytościami przeprow adzi publiczną przym u­
sową sprzedaż realności gruntowej pod L. 
spis. 58 w Tureczkach niżnych położonej, 
temuż dłużnikowi własnej, z wszystkiemi do 
tej realności należącem i w protokole opi 
sam a zastawnego z 2. S ierpnia 1870. wy- 
szczególmonemi gruntam i i przyuależytościa- 
mi —  w trzech  term inach t. j. 27. P aździer­
nika 2 1 . L istopada i 10, G rudnia 1873. 
każdą razą  o godz. 10 . rano pod następu- 
jącemi głównemi w arunkam i:

1. Za cenę wywołania ustanaw ia się 
sumę 400 złr. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
je s t złożyć przed licy tac ją  (lo rąk  komisyi 
licytacyjnej jako zakład  10%  sumy wywo­
łan ia  t. j. kwotę 40 złr. w. a w gotówce, 
w obligacyach Państw a, w listach zastawnych 
towarzystwa kredytowego, albo też w listach 
zastawnych c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponam i niezapadłe 
mi, a to  w edług kursu w ostatniej „Gazecie 
Lwowskiej“ ogłoszonego.

3. Realność ta  na pierwszych dwóch 
term inach tylko za cenę wywołania lub wy­
żej niej, zaś na trzecim  term inie także i n i­
żej ceuy wywołania, jednakże nie niżej jak 
za 300 złr. w. a. przedaną będzie.

4. Mabywca obowiązany jest, połowę 
ceny kupna wliczając w n ią  zakład 40 złr. 
w. a. złożyć natychm iast po ukończonej licy-

do rąk  komisyi licytacyjnej, drugą zaś 
połowę po prawomocności aktu  licytacyjnego, 
poczem mu dekre t własności wydany, ciężary 
gruntowe na  cenę kupna przeniesione 1 na- 
aywca za zgłoszeniem się w fizyczne posia­
danie nabytej realności wprowadzony będzie.

5. O przestrzeni gruntów i o stanie za ­
budowań wolno chęć kupienia mającym p rze­
konać się na gruncie, gdyż realność ta  prze- 
dana zostanie ryczałtow o tak, jak  ją  dłużnik 
posiada i posiadać ma prawo.

R esztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w teg istra tu rze  tutejszego Sądu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Borynia 29. Czerwca 1873.

2899 2 —3) E d y k t .
Nr. 12670. C. k. Sąd obwodowy Sam- 

oorski zaw iadam ia niniejszem, że wskutek 
pozwu M ichała i Maryi małżonków Mazó- 
rów przeciw z miejsca pobytu  i życia n ie ­
wiadomym Andrzejowi Jaw orskiem u T hna- 
cewiezowi i innym o ekstabulacyę pozycyi 
ciężarów dom. 123 pag. 312 1. 617 on. ze 
stanu biernego dóbr Jawory górnej i dolnej 
wyznaczono term in do ustuej rozpraw y na 
dzień 14. listopada 1873. o godz. 10. przed 
połud., tudzież że dla niewiadomych z m iej­
sca pobytu i życia zapozw anych: Andrzeja 
Jaw orskiego Iehnacewicza, M ichała Jaw o r­
skiego Ichnacewicza, Bazylego Jaw orskiego 
Romanowieza, Jerzego Jaw orskiego Roma- 
nowicza, Bazylego Hoszowskiego, E liasza 
Hoszowskiego, Dmytra Jaw orskiego Ichna- 
towicza, Bazylego Jaw orskiego Juzypow icza 
M ichała Jaw orskiego Ichnacewicza, Grzego­
rza  Jaworskiego Ichnacewicza, O safata J a ­
worskiego Zubowicza, Jan a  Jaw orskiego Ku- 
terbowicza, P io tra  Jaw orskiego Juzypow icza, 
Grzegorza Jaw orskiego Ichnacew icza,, Jan a  
Jaw orskiego Ichnacewicza, G rzegorza J a ­
worskiego Zubowicza, Bazylego D obrzań­
skiego Lastów ozaka, Jerzego Jaworskiego

[ksandra Unickiego Fedynicza, Jerzego J a ­
worskiego Eosaczewicza, M ikołaja Jaw o r­
skiego Juzypowicza, Józefa  Jaw orskiego Ko-
zaczewica, E liasza Jaw orskiego Zubowicza, 
Jana Jaw orskiego Kozaczewicza, Jan a  J a ­
worskiego Ichnacewicza, G rzegorza Popiela 
Lastow ezaka dla S tanisław a Jaworskiego 
Juzypowicza, M ikołaja Jaw orskiego Juzypo 
wicza, D m ytra Jaworskiego Ichnacewicza, 
Jacentego Jaw orskiego Ichnacewiczf S tan i­
sława Jaw orskiego Jozypowicza, Jerzego Ja' 
worskiego Ichnacewicza, Paw ła Jaworskiego 
Romanowieza, Teresy z Jaw orskich Turzań- 
skiej, Ewy Jaworskiej Zubowiczowej, Jęd rze ­
ja  Jaw orskiego Jozypowicza, Jan a  Jaw o r­
skiego Kosaczewicza, Teodora Jaw orskiego 
M artycza, S tanisław a Jaw orskiego Derwako- 
sza, Teodora Jaw orskiego Jozypowicza, J e ­
rzego Jaw orskiego Juzypowicza. P io tra  J a ­
worskiego Ichnacew icza, Jan a  Jaworskiego 
Jozypowicza, G rzegorza Jaw orskiego Ic h n a ­
cewicza, M ichała Jaw orskiego Ichnacew icza, 
Jerzego Jaw orskiego Kozaczewica, Bazylego 
Hoszowskiego i Stanisław a Jaw orskiego M ar 
tycza ustanowiony zosta ł kuratorem  adw. dr. 
Paw liński z substytucyą adw. dra. Kohna.

W zywa się przeto wyż wymienionych 
pozwanych, ażeby ustanowionemu k u ra to ­
rowi potrzebnych instrukcyi udzielili, lub 
innego zastępcę Sądowi wskazali gdyż ina­
czej szkodę dla nich wynikłą sam i sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sam bor dnia 26. S ierpnia 1873,

(2898 2 3) E d y k t .
Nro. 4364. C. k. Sąd powiatowy w 

Gródku podaje do wiadomości że na zaspo 
kojenie, od W asyla Lohyńskiego c. k. uprz. 
gal. Zakładowi kredytow em u włościańskiemu 
należącej się sumy 183 złr. 1 kr. a. w. z 
odsetkam i 120/ę, od dnia 14. Lutego 1870. 
do rzeczywistej zapłaty  bieżącem i, tudzież 
dalszemi 3 %  odsetkam i od kwoty należycie 
niezaspokojonej, kosztów sądowych 6 zł. 67 
kr. w. a. i kosztów egzekucyi w kwocie 8 zł. 
II kr. w. a. przysądzonych, egzekucyjna p u ­
bliczna sprzedaż realności pod Nr. 26. w 
Kieraicy, W asyla Lohynskiego w łasnej, na 
dniu 6 . L istopada 1873. na dniu 4 . Grudnia 
1873. i na dniu 15. S tycznia 1874., każdą 
razą o 10 . godzinie z rana, w tutejszym  Śą 
dzie odbędzie się.

Cenę w yw ołania stanow i sum a 600 zł.wa.
I Wadyum w sumie 60 złr. obowiązany 

będzie każdy chęć kupienia mający, złożyć 
w gotówce, w obligacyach P aństw a, albo w 
listach zastawnych Tow arzystw a kredytowego, 
lub c. k, uprz. Z akładu kredytowego wło­
ściańskiego, z kuponam i niezapadłem i, a to 
według kursu w ostatniej Gazecie Lwowskiej 
ogłoszonego.

Inne warunki licytacyi przejrzane być 
mogą w tutejizosądow ej reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy 
Gródek 31. L ipca 1873.

[2901 2 - 3 )  E d y k t .
Nr. 22509. C. k. Sąd krajowy w K ra ­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem  pana 
Teofila Pindelsktego z miejsca pobytu n ie­
wiadomego, że przeciw niem u i innym tu ­
tejsza expozytura c. k. P rokuratory i S k arb u  
imieniem szpitalu  św. Ducha jako  przeciw 
współspadkobiercy po Tomaszu Pindelskim 
o zapłacenie sumy 4947 złr. z pn. w dniu 
24. Lipca 1872. do 1. 14951 wniosła pozew 
w skutek którego obecnie wyznacza się t e r ­
min do ustnej rozprawy na dzień 26. L is to ­
pada 1873. o godzinie 10. z rana.

Gdy miejsce pobytu współpozwanego 
Teofila P indelskiego nie je s t wiadomem p rze­
to  c. k. Sąd w celu zastępow ania go na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
adw. Dra. Jakubow skiego z zastępstwem 
p. adw. D ra. Schoenborna kuratorem  nieo- 
becnego ąstanow jł, z którym  spór wytpczo^ 
ny w edług ustawy postępow ania sądowego 
w Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
p. Teofilowi Pindelskiem p aby w wyż oznaczo­
nym czasie albo sam stanął, lub też potrzebne 
dokum enta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
b ra ł i o tem  c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych u ży ł, w razie  bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków 15. W rześnia 1873.
(2904 2 - 3 )  E d y k t .

Nro. 54873. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
wiedeńskiej firmy handlowej Spitzer et Lówy 

dnia 18. W rześnia 1873. do l. 54873. wy­
dano przeciw firmie Lewin et Bau uchwałą 
z dnia dzisiejszego nakaz zap łaty  sumy weks­
lowej 948 z łr1 w. a. z pn,

Pow yższą uchw ałę doręcza się pozwa­
nej firmie, a względnie tejże z miejsca po­
bytu niewiadomym reprezentan tom  A braha­
mowi Lówin i Hirscbowi B au do rąk  równo­
cześnie w osobie p. adw okata Dr, Jekelesa 
z zastępstwem  p. adw okata Dr. M ęcińskiego

Godycza, Anny Jaworskiej Fajowicz, Ale- ustanowionego kuratora.



r
Wzywamy niniejszym edyktem  wyż wy- 

8ieew°nych kuraudów, aby w należytym c/a- 
u ustanowionego kuratora, lub też w Są- 

i 6 c‘0biśc:e , albo jirzez innego zastępcę 
v zgłosili i celem przestrzegania swoich 

ni j! 8̂ ?sow jycb środków użyli, ile że z za 
sk wymknąć mogące niekorzystne

utki sobie przypiszą.
eon a L^ów dnia 19. W rześnia 1873.
(2902 2 — 3) E d y k t .
oh j  ‘ W skutek uchwały 3.  k sądu
Ig^uow ego w Stanisławowie z d. 9. sierpnia 
„ !■ 10539 uznaje się Dm ytra Remczuka
o 8podarza z Oleszy za m arnotraw cę i u s ta ­

wia się dla niego kuratorem  F ed ia  Seme- 
w Naczelnika gminy.

C. k. Sąd powiatowy.
/ ^  Tłumacz, dnia 15. W rześnia 1873.

2—3) Obwieszczenie. 
w ^  17816. Na podstawie rozporządzenia 
g^8°kiego c. k. M inisterstw a handlu  z dnia
■ trześn ia  1873 1. 23427 zastanaw ia się 

Uzir •n ^Nnie poczty posłańcze piesze między 
^ożno-—  n  * 1 *i n -—  * *
:dzie
Paźd:

'znowem a Popielnikam i z dniem !5. p a ­
li 1873 i zaprow adza się od 16.
Pa*dzierilj|ja 1873 dzienne poczty posłańcze 
^!ędzy Kossowem a Popielnikam i, k tóre 
2 S tę p u ją c y m  porządku obiegać m ają: 

R°ssowa o 4 g. 40 m. po południu. 
Rożnowie o 5 g. 40 m. po połud.

2 Roznowa o 5 g. 40 m. „
R°pielnikacb o 6 g. 40 m. po poł.

Wpływa do jazdy  posłańczej z Kutt,
r,°_dworca kolei żelaznej w Załuczu 

pielnik o 8 g. rano2 Por
2  Rożnowie o 8  g. 50 m. rano.

Rożnowa o 8 g. przed poł.
Rossowie o 10 g. przed poł.

Odchodzi po przybyciu jazdy posiań- 
T?ej z dworca kolei żelaznej w Załuczu do
Kutt.

Rzeczonemi jazdam i poslańczem i p rze­
wożone będą przesyłki wartościowe do wagi 
& funt.

, Co się nim ejszem  dc powszechnej wia- 
°®ości podaje.

Lwów. dnia 23. września 18 73.
^ u u b łiiia tb u n ^ .

3- 17816. Sm ©runbe 2lnorbmtng bc§ 
l 1- ^anbelominifteriumb Dom 8 . iluguft 

1873 3- 23427 W m n  bie tagliAfei gup tuem  
Poflen jn>ifd)en Rożnów unb Popielniki mit bem 

Stieber 1873 eingeftellt, bagegeit nom 16. 
iJctober 1873 taglfcbe jjBptenfu^rten gruijt^en 

.UlID Popielniki eingtfubtt, tteldje in 
wi £>vbnung ju  oetfSren lyaben:

c  Kcssów 4 Rb* 40 -1” - Siucbm
•« Rożnów 5 „ 40 „ „

Rożnów 5 „ 50 „
ln Popielniki 6 „ 40 „ „
7 Snfluut ^ur Sotenfafjrt oon Kutty rtać&
p łu c z e  l>3af)nf)of.

Popielniki 8  Uijr — .17. gtub
t!i Rożnów 8 „ 50 „
®ctt Rożnów 9 » „ 33orm.
Xn Rossów 10 „ —  „ „

©efyt ab nad) Slnfunjt bet SBotenfaljtt aub 
t ł u c z e  33a(pi$of nad) Kutty.
, , SDłit biefen 23otenfa()iten werben §racf)fen

jum ©injelngeroicbte Uon 25 ^5f. beforbeit. 
© a 8 fytemit ju t aUgemeinen .ftenntnijj ge» 

brac^t wirb.
iion ber !. f. galtjijd^n jPofbSDirection. 

Lem berg, am 13. ©eptember 1873.
(2909 2 —3) K o n k u r s .

L. 20334. Dwie posady konduktorów 
Pocztowych z charakterem  czasowym w o- 
brębie galicyjskiej e. k. D yrekcyi poczt.

W ynagrodzenie rocznych 400 z ł , 250/0 
dodatek aktywalny, dodatek na pomieszkanie 
rocznych 50 złr., wyekwipowanie rocznych 
50 zł. w. a. kaueya 400 zł.

Podania zaopatrzone w prawne wymogi 
wnieść należy w przeciągu czterech tygodni 
do o. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów, dnia 29. w rześnia 1873.
<£ a tt £ u r ».

3. 20334 3wei '|3oft!onbufteurbfteClen in 
aeitlic^er Sigenj^aft im galijifdjen jPoflbireftion^ 
bejiile.

Sabrebtoęn 400 fl 2 5 %  SKtioitaf^ulage, 
Ouarftergbełrag jatplicfeer 50 fl., @quipirung§= 
paufdjale 50 fl. ii- 5B- ©nntion 400 fl.

©ejnd;e łinb unter 9ia^weijuug ber gejejp 
tidjen (grjorternifie binnen oier SBoĄett bet ber 
f. f. jPoftbireftion in Lem berg etnjubrtngen.

Lemberg, am 29. ©eptember 1873.
(2911 2— 3) E d y  k  t.

Nro. 12837. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu zaw iadam ia niniejszem  Sydonią 
H ohenberger że pod dniem 25. W rześnia 

873. do liczby 12837 przeciw niej Jan  
Matkowski wniósł prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty na sumę wekslową 400 złr. w. a. 
i że z powodu niewiadomego miejsca pobytu 
jej dla niej na jej koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowiowo k u ra to ra  w osobie pana adwo­
k a ta  Dr. Schm idta z zastępstw em  panaadw o 
ka ta  Dr. Luczakowskiego którym  też wydany 
nakaz  zap łaty  doręczono.

Wzywa się zatem wspomnioną Sydonią 
Hohenberger, by ustanowionego kura to ra  na 
leżycie poinformowała lub innego zastępcę 
m ianow ała, gdyz inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam a sobie przypisze.

Tarnopol dnia 30. W rześnia 1873

(2913 2—3) Obwieszczenie.
Nro. 4265. C. k. Sąd powiatowy w 

Obodorowie podaje do publicznej wiadomo­
ści. że celem zaspokojenia przyznanych ko­
sztów sądowych i egzekucyjnych 7 złr. 19 kr., 
35 złr. 96 kr. 3 złr., 17 złr. 80 kr., 1 złr. 
82 kr. i 5 z łr . 42 kr,, jakoteż kosztów k o ­
misyjnych 6 złr. 48 kr. i kosztów egzeku­
cyjnych za niniejsze podanie w zmniejszonej 
kwocie 2 złr. w. a., na rzecz c. k. P rokura 
toryi sk a rb u , publiczna sprzedaż realności 
F ranka  Sliwaka własnej, w Podhorcach pod 
L. 13. położonej, ciała tabularnego niestaao- 
wiącej w protokole opisania i oszacowania 
z 22. S ierpnia 1871. L. 142/72 bliżej ozna­
czonej w dwóch term inach t. j. dnia 30 P a­
ździernika i dnia 27. L istopada 1873., każdą 
razą  o godzinie 10. przed południem  w budynku 
sądowym w ten  sposób się odbędzie, że ta  
realność na pierwszym term inie tylko za ce­
nę szacunkową 24 złr. 40 kr w a. lub wy­
żej takowej a na drugim i i lizej ceny tej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i ak t 
oszacowania przejrzeć można w reg istra tu rze  
sądowej a względem podatków odsyła się 
chęć kupienia m ających do c. k. urzędu po­
datkowego w Bóbrce.

C. k. Sąd powiatowy
Chodorów 6. Lutego 1873.

(2946 2— 3) Obwieszczenie-
L, 2272. D la zabezpieczenia d o s ta r­

czania żywności wraz z słom ą na pościółkę 
praniem  bielizny dla więźniów i inkwizytów 
tutejszosądowych na rok od 1. Stycznia do 
końca G rudnia 1874 , lub też osobno na 
żyw ność, a osobno na pościółkę i pranie 
bielizny odbędzie się licytacya w tutejszym
c. k. sądzie w dniach 13go 20go i 30go 
października 1873 w godzinach urzędowych. 
Przeciętna liczba więźniów do dziennego ży ­
wienia przyjętą jest na 30 głów. Najmniej 
żądający utrzym a się. Zakład  do rąk  korni 
syi licytacyjnej przy przystąp ien iu  do licy - 
tacyi złożyć się mający, wynosi 100 zł. wa. 
w gotow i/nie lub papierach kredytowych 
podług kursu. W arunki licytacyi mogą być 
każdego dnia w tutejszym sądzie przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 24 W rześnia 1873.

(2912 2 -  3) F. d  y  k  t,
L. 3869. C. k. Sąd powiatowy w Uhno 

wie ogłasza niniejszem, że małżonkowie Ma 
xym Radzki i T ańka R adzka gospodarze z 
H ubinka uchw ałą c. k. Sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 9. sierpnia 1873 1. 46213 
m arnotraw cam i postali u z n a n i, i tymże 
Iw ana Chrystynę gospodarza z H u b in k u ja k o  
ku ra to ra  ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, dnia 23. września 1873.

(2272 3 - 3 )  E d y k t
L. 3674. C. k. sąd powiatowy w Bia 

lej ogłasza po upływie term inu edyktem  
z dnia 18. sierpnia 1872 do 1 5591 wyzna­
czonego w myśl §. 24 i 20 ustawy z 25. 
lipca 18.71 do 1. 96 dz. p. p drugim  edyk 
tern w imieni i c. k. sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie, że W ojciech i F ranciszka 
Krywultowie w łaściciele gospodarst wa pod 1. 
2 w Kalnej położonego przy c. k. sądzie 
powiatowym w Białej w nowo dla tegoż 
gospodarstw a utw orzonem  ciele tabularnem  
w edykcie po wyż powołanym bliżej opisanego 
jako właściciele zaintabulow anem i zostali, 
i że się więc wzywa w szystk ich , którzyby 
przez to utworzenie nowego ciała tabularnego 
dla rzeczonej realności lub przez zaintabu- 
lowanio Franciszki i W ojciecha Krywultów 
za właścicieli tejże realności w swoich p ra ­
wach ukrzywdzeni się uważali, te  swoje pre 
tensye przy dołączeniu  dotyczących doku­
m entów zgłosili w c. k. sądzie powiatowym 
w Białej aż do dnia 1. listopada 1873, gdyż 
inaczej ta  in tabu lacya  skutki tabularnej in 
tabu lacyi by śc iągnę ła , i że się równocze­
śnie ogłasza, że przywrócenie lub przydłu- 
żenie tego term inu edyktalnego m iejsca nie 
ma.

B iała 15. m aja 1873.
(2885 3 —3) K o n k u r s .

N r 1263. W okręgu szkolnym T a r­
nowskim są  następujące posady nauczycielskie 
tymczasowo do obsadzenia.

1 W Brzozowej, powiecie Tarnowskim, 
posada nauczyciela oraz organisty  z p łacą 
roczną w gotówce 150 zł blisko 4 morgi 
pola 10 zł. na stróża prócz dochodów organ i­
stowskich.

2. W Dembicy, powiecie Pilzno, posada 
pomocnika z p łacą roczną 230 zł. wolnem 
pomieszkaniem i opałem .

3. W Pilzme, posada nauczyciela z p łacą 
roczną 300 zł. i poimeszkaniem ewentualnie 
druga posada przy tej samej szkole z płacą 
220 zł,

4. W  Schoenan^rze, powiecie Mielec, ■ o- 
sada nauczyciela z płacą rouzną 150 zł. 
4 morgi pola 6 sągów drzewa.

5. W Trzem esny, powiecie Tarnowskim, 
posada nauczyciela z p łacą roczną 80 zł. 
3/4 części morgi g runtu  5 ćwierci korca zboża 
4 sągi drzewa.

6 W Zaczarniu, powiecie Tarnowskim, 
posada nauczyciela z p łacą roczną 210 zł.

18 zł. na stróża i pomniejsze wydatki szkol­
ne 5 sagów drzewa, ogród 3 0 0 Q 0

7. W Gumniskacli Fox, pow iat Pilzno, 
posada nauczyciela z płacą roczną 200 zł. 
22 z* na stróża i pomniejsze wydatki szkolne 
6 sągów drzewa.

8. W W ojsławiu, powiecie Mielec, posada 
nauczyciela z plącą roczną 200 zł. na opał 
42 zł. na utrzym anie stróża i pomniejsze 
wydatki szkolne 22, zł.

9. W Grochowem, powiecie Mielec, posa­
d a  nauczyciela z płacą 200 zł 23 zł. na stróża 
i pomniejsze wydatki szkolne 6 sągów drzewa 
11/2 morga gruntu.

O wszystkie te posady mogą się ubie­
gać także nauczycielki.

Podania wraz z świadectwami wnosić 
należy do rady szkolnej okręgowej w T arno­
wie najdalej do dnia 25 Października 1873 

Z Rady szkolnej okręgowej
Tarnów  dnia 29 W rześnia 1873 

(2867 3 3) E d y k t .
N r 1712. Ze strony c. k. Sądu powia­

towego w Uhnowie zawiadam ia się, że na 
prośbę p. P io tra  Adamowskiego celem z a ­
spokojenia dłużnej kwoty 3 złr. w. a. w dniach
20. października 24. listopada i 15. grudnia 
1873. każdą razą  o godz. 10. z ran a  sprze­
dawać się będzie w sądowem zabudowaniu 
realność włościańska n. 80 sub. 132 w Żu 
rawcach położona, ciała tabularnego  nie 
stanow iąca, na 170 złr, w. a oszacowana 
a to w pierwszych dwóch term inach  tylko 
za cenę lub wyżej ceny szacunkowej, w trz e ­
cim zaś te rn  mie za jakąkolw iek cenę. Inne 
bliższe warunki tej licytacyi mogą być w t. s. 
reg istra tu rze  przeglądnięte.

O tom zawiadamia się p. P io tra  A da­
mowskiego , c. k. urząd podatkow y do rąk  
w łasnych i innych z imienia nieznanych 
wierzycieli, do rąk  ustanowionego kura to ra  
w osobie Bazylego Magury.

C. k. Sąd powiatowy
Uhnów dnia 18. września 1873.

(2891 3 31 E  d  y  k  t .
Nr. 47050. G.k. Sąd krajowy we Lwowie 

wzywa posiadaczy wedle podania w d. 23 kwie 
tn ia  1873 z kasy rady powiatowej Jasielskiej 
skradzionej oblgacyi indemnizacyjnej byłego 
okręgu aom inistracyjnego krakowskiego Kr. 
2453 na 500 złr. w. a bez kuponów, ażeby 
w przeciągu trzech la t od duia zapadłości 
ostatniego kuponu, t  j . od dnia 1 Listopada 
1873 tern pewniej Sądowi okazali, ileże po 
upływie powyższego term inu powyższa obli 
gacya za am ortyzow aną uznaną będzie.

Z c k. Sądu krajowego
Lwów dnia 16. sierpnia 1873.

(2874 3 — 3) Obwieszczenie.
L. 3022. C. k sąd powiatowy w Hu- 

siatynie podaje dc powszechnej wiadomości, 
że M arcin Żołądkowski z Czabarówki, został 
uchw ałą c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
z dnia I. W rześnia 1873 1. 11373 za m ar­
notrawcę uznany i że się dla niego Macieja 
Rozłuckiego za kuratora  ustanaw ia.

C, k Sąd powiatowy.
H usiatyn, dnia 8. W rześnia 1873. 

(2847 3— 3} E d y k t
Nr. 12359. C. k. Sąd obwodowy w S ta ­

nisławowie niniejszem  wiadomo czyni, że na= 
leżące do spadkobierców ś. p Antoniego Ja- 
noebi dobra O bertyn z przyległościam i m ia­
nowicie Obertyn m iasto, Obertyn, części 0 -  
bertyna Obertynszczyzna, Obertyn Gąsiorow- 
szczyzna i Bawarówka około 1000 morgów 
pola obejm ujące w powiecie Horodeńskim 
położone, z wyłączeniem  folwarku od g ra ­
nicy Jakobówki, Hanczarowej i Bałahorówki, 
który osobno wydzierżawiony został, z zabu­
dowaniami m ieszkalnem i i gospodarskicm i 
tak  jak  je  spadkobiercy ś. p. Antoniego Ja - 
noehi posiadają, ryczałtow o nie ręcząc a r  i 
za jakość ani za objętość gruntów  lub bu­
dynków na la t 51/2 mianowicie od 1. G ra ­
nia 1873., ao 1. Czerwca 1879. w tym c. k. 
Sądzie obwodowym na dniu 30. Paździer­
nika, 1873., o godz. 10. z ran a  przez p u ­
bliczną licytacyę pod nastęnującem i w arun­
kam i wydzierżawione będą:

1. Cenę wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego stanow i się sumę £500 złr. 
w. a.

2. D obra te  na powyższym term inie 
tylko wyżej lub przynajm niej za cenę wy­
wołania będą wydzierżawione.

3. Każden licytant ma złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej przed rozpoczęciem  l i ­
cytacyi wadium 2 0 %  ceny wywołania t. j. 
1700 złr. w. a. w gotówce lub papierach pu 
blicznych na  giełdzie notowanych podług 
kursu.

4. Dzierżawca obowiązanym jest, zło 
żyć do 3. dni po doręczeniu mu uchwały 
sądowej ak t licy tacyi zatw ierdzającej do de­
pozytu sądowego kaucyę w gotówce w wy­
sokości rocznego czynszu dzierżawnego, w 
któ rą  to kaucyę wadium do rąk  komisyi li­
cytacyjnej w gotówce złożone, wliczone być 
może. Kaueya ta  pozostaje przez czas trw a­
nia dzierżawy u wydzierżawiających na za­
bezpieczenie wszelkich pretensyi z tej dzie­
rżawy przeciw dzierżawcy wyniknąć mogą_ 
cycfj zaś dzierżawcy przysłużą prawo od 
tej haucyi pobierać przez czas trw ania tej

dzierżawy odsetki rocznie po 6 % , k tó re  so ­
bie z każdorazowej raty  czynszu po trąc ić  ma.

S Dzierżawca obowiązanym jest, czynsz 
dzierżawny w półrocznych ratach z góry 
każdego 1. G rudnia i 1. Czerwca każdego 
roku po odtrąceniu od każdorazowej 1/2 ro ­
cznej ra ty  przypadajr, vech mu od kaucy’ 
rocznych odsetek 6 %  do tusądowego depo­
zytu składać.

R eszta warunków licytacyjnych je s t 
w' t. s. reg istra turze do wejrzenia.

Z e. k. Sądu obwodowego
Stanisławów dnia 15. W rześnia 1873. 

(2851 3— 3) E d y k t .
Nro. 2504 C. k. Sąd powiatowy w R a­

dymnie podajo do wiadomości, że celem za ­
spokojenia wypożyczonego przez D m ytra Fe- 
aynę w c. k. uprz. zakładzie kredytowym 
włościańskim we Lwowie kap ita łu  150 złr. 
zł. a. w. z odsetkam i po 12%  od 8. Czerwca 
1870 bieżącemi tudzież 3 %  odsetkami od 
kwoty w należytym czasie nieuiszczonej na­
reszcie kosztów w kwocie 5 zł. 17 ct, 5 zł. 
i 2 złr. 42 ct. w. a. odbędzie się na dniu 
14 października 1873 o godzinie 10 z ran a  
w sądzie tutejszym  publiczna sprzedaż re a l­
ności pod 1. kons. 90 w Stubienku położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej, Dmytrowi 
Fedynie własnej w protokole z 14. lipca 1869 
zastawniczo opisanaj na 600 zł. w. a. osza­
cowanej, pod w arunkam i w uchwało z 25. 
października 1872 1. 5742 i w uchwale z 20. 
lipca 1873 1. 2504 wyszczególnionem i, na 
k tó rą  chęć m ających kupna z prawem prze 
glądu warunków licytacyjnych tudzież p ro ­
tokołu  zastawniczego opisania się zaprasza.

C. k. Sąd powiatowy
Radymno 20. lipca 1873.

(2841 3 —3) E d y k t .
Nr. 1386. Celem śeiągnienia wywalczo­

nej przez Josła  B lechera przeciw leżącej 
masie P e tra  S trenadiuka kwoty 24 złr. w. a 
z pn. odbędzie s’ę w lokalnościach c. k. Sądu 
pow. w Peczeniżynie w drodze publicznej lj  
cytacyi przymusowa sprzedaż gospodarstw a 
wiejskiego pod 1. k. 139 w Luczy położo­
nego leż. mss. P e tra  S trenadiuka własnego, 
c ia ła  tabularnego niestanowiącego i na 200 
złr. w. a oszacowanego w trzech term inach  
a to duia 31. Października, dnia 28. L is to ­
pada i dnia 31. G rudnia 1873., zawsze o g.
10. rano, gospodarstwo to w 2. pierwszych 
term inach przynajm niej za cenę szacunkową 
na trzecim  term inie naw et i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Chęć mający kupienia winni złożyć 
10%  ceny wywoławczej t. j. sumę 200 złr. 
w. a. i mogą bliższe warunki niemniej p ro to ­
kół zajęcia i oszacowania w aktach sądo­
wych znaleść.

Peczeniżyn 15. Czerwca 1873.
(2813 3 -  3) E d y k t .

Nro. 2245. C. k. sąd powiatowy w Mo 
ściskacii zaw iadam ia niniejszym edyktem  p. 
Ludw ika Szczepańskiego, p. W iktoryę z Pi- 
skurskich K rupińską, p. M ichała P iskorskie­
go, p. K azim ierza Szczepańskiego, p. Mar- 
cellę z Sczepańskich G ałecką, p. Józeta 
Szczepańskiego , p. A leksandra Szczepań­
skiego, p. Teofilę S tec, p. A leksandra Le- 
ligdowicza, p. Maryę zLeiigdowiczów Dzier- 
m m ską recte  Duciemińską, p. Annę z Le- 
ligdowiczów Pctraszyńoką i wszystkich z na­
zwiska i im ienia dotąd niewiadomych, do­
mniemanych, jako też z życia i miejsca za­
m ieszkania niewiadomych spadkobierców ś. p. 
ks. proboszcza S tanisław a Mroczkowskiego, 
że przeciw nim Ludw ika S tarzuka wniocła 
pozew o zapłacenie ze spadku ś. p. księdza 
proboszcza S tanisław a Mroczkowskiego kwo­
ty 1212 złr. w. a., w załatw ieniu  którego 
wyznaczono term in do rozprawy na dzień
2. G rudnia 1873. o godzinie 9. rano.

Gdy miejsce pobytu zapozwanych jest 
niewiadom e, przeto  c. k. sąd ustanow ił na 
ich koszt i niebezpieczeństw o kuratorem  
M ichała M alickiego w B ałucicach, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępow ania 
sądowego przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem 
pozwanym, aby na term inie powyższym albo 
sam i s tan ę li, lub też potrzebne środki do 
obrony kuratorow i udzielili, wreszcie innego 
obrońcę sobie o b ra li, i o tern c. k. Sądowi 
donieśli, w razio bowiem przeciwnym  wyni- 

| kłe z zaniedbania skutk sami sobie przy- 
pisaćby musieli.

G. k. Sąd powiatowy.
Mościska dnia 29. S tycznia 1873.

(2875 3 - 3 )  E d y k t .  
j Nr. 2125. C. k. Sąd powiatowy w S try - 
iju,  na żądanie ks. Eustachego H alickiego 
’ parocha grec, kat. w Smorzu, zawzywa po­
s ia d a c z a  zaginionej książeczki kasy oszczę- 
| dności w Stryju z daty 6. P aździern ika 1870. 
' nr. 148 na 800 złr. w. a. na  imię M aryan- 
' ny H alickiej opiew ającej, aby w przeciągu 
1 sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
z opisaną książeczką w tutejszym  Sądzie 
się zgłosił, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie tego term inu książeczka ta  za am o r­
tyzow aną uw ażaną Dęazie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Stryj dnia 31. M aja 1872.
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(2887 3 —3) E d y  k  t.

Nro. 24612. C, k. Sąd krajowy w K ra­
kowie, zawiadam ia niniejszym edyktem  p. K a­
ro la  Dobrowolskiego że przeciw niem u Sa­
muel Pollak o nakaz zapłaty  sumy wekslo­
wej 35 złr. n a  zasadzie wekslu z dnia 9. 
września 1813. wniósł pozew, w załatw ieniu 
którego c. k. Sąd krajowy w Krakowie wy­
dał nakaz  zapłaty aby K arol Dobrowolski 
sumę weks. 35 złr. w. a. w raz z przynależy- 
tośc iam i posiadaczowi wekslu Samuelowi 
Pollak wypłacił, lub ewentualne zarzuty w 
trzech dniach do Sądu wniósł.

Gdy miejsce pobytu pozwanego K arola 
Dobrowolskiego nie jest znane, przeto c k. 
Sąd w celu zastępowania pozwanego na koszt 
i niebezpieczeństwo te g o ż , tutejszego adw. 
Dr. Lisowskiego z zastępstw em  Dr. B latteisa 
kuratorem  nieobecnego ustanow ił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępow ania 
sądowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Z aleca się zatem  niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen- 
ta  ustanowionemu dla niego zastępcy udzie 
lił, wreszcie innego obrońcę sobie w ybrał i 
o tern c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
praw nych użył w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie p rzy ­
pisać by m usiał.

Kraków dnia 22. W rześnia 1873.
(2888 3— 3) E d y  k  t.

Nr. 3722. C. k. Sąd powiatowy w Bo­
lechowie, oznajmia niniejszem z życia i po 
bytu niewiadomemu Juliuszowi Brozenbacho 
w i , że przeciw niemu i innym spadkobier­
com ś. p. Józefa B ro zen b ach a , pod dniem
2 . L ipca 1873 do 1. 3722 Moszko Koral o 
zapłacenie kwoty 71 złr. 57 ct. w. a. z pn. 
pozew w niósł; że dla pozwanego Juliusza 
B rozenbacha ku ra to ra  w osobie c. k. nota- 
ryusza z Bolechowa p. M ichała Borowskiego 
ustanow iono ; i term in do rozprawy na 7. 
L istopada 1873 o godzinie 9 przed połu­
dniem  wyznaczono.

Wzywa się zatem  pozwanego, aby na 
powyższym term inie albo sam s ta n ą ł, albo 
ustanowionemu kuratorow i, którem u powyż­
szy pozew się doręcza, potrzebnych do obrony 
środków udzielił, albo innego obrońcę sobie 
w ybrał i tegoż tutejszem u Sądowi wymienił, 
ile że w razie  przeciwnym wynikłe z za­
n iedbania złe skutki sam sobie przypisze.

Bolechów dnia 31. L ipca 1873.
(2-889 3— 3) @  i> t e t.

3- 342. SSom !. f. 23egtrfbgericbte Gwo­
ździec rairb Ipemit ketti, bem Seben «nt> Sffiobm 
orte naćf) unbefamiten A dalbert Wiśniowski 
befannt gegebeti, bafj btergertdjtó am I I .  
bruar 1873 3- 342. Schloma R eiter eine Ótlage 
toegen (Srfenntnifj, bajj bie SBecbfelforberungen 
beS 23elangfett gegen Schmil R eiter pr 500 fl. 
unb 300 p. f. Ji@. ju  gelge ber Sefcpeibe be§ 
f. f. S tanislauer $rei§geucbteS rom 3. Sutti 
1859 8 - 5144 unb 3. 2lpul 1860 3. 2436 
auf ber śRealitatepalfte SiTc. 17 ju Gwoździec 
ein ipfanbrecpt recptltcp nicpt erlangt ^aben, an= 
gebradjl Ijabe, moruber ber Sermin jur munb(i= 
(pen SSeipanblung auf ben 12. 37o»ember 1873, 
1 0  Upr friip feftgefept unb jum (Suraior fiir ben 
abtnefenben SBelangten, N ikolaus Skibiński au§ 
Gwoździec ernannt murbe, mit toeldpem ber 
8 tedjtóftreit nadp 23orfdprift ber ©ericplborbnung 
burdpgefilprt roerben mtrb.

®er 23elangte tttrb fctnrt aufgeforbet, an 
biejem Sermine enttoeber perjćpnUcp ju  etftpet* 
nen ober bie nbtpigen SŚdjelfe bem (Surator 
mitjutpeilen ober einen anbern 33ertreter bem 
®ericpte befannt ju  geben, toibrigenb SBelangter 
afle golgen jiĄ fclbft roitb juftpreiben muffen.

S3cm f. f. SSejirfbgericpte.
Gwoździec, ben 2 0 . ©eptember 1873. 

(2890 3— 3 E d y  k  t.
Nro. 410. Ze strony c. k. Sądu powia­

towego w Z ałoźcach , czyni się niniejszem 
wiadomo że w roku 1856, zm arł w Z a ło ź ­
cach włościanin M ateusz W nuk z pozosta­
wieniem ostatniej woli rozporządzenia, w któ- 
rem  swoich synów Łukasza, P io tra , Fraucisz- 
k a , Ignacego i M acieja na spadkobierców 
przeznaczył.

Gdy c. k. Sądowi powiatowemu miej­
sce pobytu P io tra  W nuka nie je s t wiadomem, 
p rze to  wzywa się tegoż, ażeby w celu z ło ­
żenia deklaracyi do spadku w przeciągu je ­
dnego roku w tutejszym c. k. Sądzie tem 
pewniej się zgłosił o ile  że w razie przeciw­
nym pertrak tacya  spadkowa tylko z tym i spad­
kobiercam i którzy swoje oświadczenia wnieśli 
i z nadanym  kuratorem  p. W awrzyńcem Kwa- 
śnickim przeprow adzoną zostanie.

Załoźce dnia 15. G rudnia 1873.
(2934 3— 3) Obwieszczenie

Nr. 4878. C. k. miej. del. Sąd powia­
towy w Przemyślu podaje do publicznej 
w iadom ości, że celem zaspokojenia wypoży 
czonej p rzez Fedka Sorokę w c. k. uprzyw. 
zakładzie kredytowym włościańskim 300 
złr. w. a. z pn. odbędzie Bię w Sądzie tu ­
tejszym na dniu 17. Października 1873. o 
godzizie 1 0 . rano, przym usow a sprzedaż pu­
bliczna realności w B atyczach pod n. k. 

położonej, Fedka Soroki w łasnej, ze

wszystkiemi do tej realności naleźącem i w 
protokole zastawnego opisania z dnia 23. 
m arca 1869. opisanem i gruntam i i przyna 
leżytościam i, i że realność wzmiankowana 
tylko na tym jednym term inie a także i po­
niżej ceny szacunkowej za jakąkolw iek cenę 
sprzedaną będzie. O tem chęć kupienia m a­
jących zawiadam ia się z tem, że warunki 
licytacyjne tudzież ak t zastawniczego opi­
sania realności sprzedać się m ającej w t. s. 
reg istra tu rze  przejrzane być mogą.

Przem yśl dnia 19. W rześnia 1873.
(2886 3— 3) E d y k t .

Nr. 24 865. C. k. Sąd wyższy krajowy 
niniejszym edyktem  wiadomo czyni, że na 
żądaoie Łukasza i Anny małżonków Kinasz 
z dnia 13. G rudnia 1871 1. 15.263 w sku tek  
nakazu c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu 
z dnia 5. S ierpnia  1872 1. 9310, nowe ciało 
tabularne dla realności w Tarnopolu pod 
1. 1332 niegdyś małżonków Oleksy i Pelagii 
Rutów, obecnie Towarzystwa kolei żelaznej 
Karola Ludwika, na zachód z ulicą dziewiczą 
kątową, na wschód z realnością pod 1. 1485 
małżonków Ł ukasza i Anny Kinaszów i na 
północ z realnością pod 1. 829 S tefana Ka- 
mińskiego graniczącej, z gruntu budowlanego 
w kierunku od zachodu ku wschodowi 18U? 
sążni przeciętnie długiego, a od północy ku 
zachodowi 10 sążni szerokiego, zatem  185 
sążni kwadratowych przestrzeni obejm ują­
cego, z ogrodu jarzynnego przestrzeń 461 
sążni kw adratow ych i z ogrodu owocowego 
przestrzeń 390 sążni kwadratowych w sobie 
zaw ierających, tudzież z domu mieszkalnego, 
stodoły, karm nika i owczarni się składającej 
utworzone zostało, i na podstaw ie kontraktu 
kupna i sprzedaży między M ichałem G rodz­
kim jako  sprzedającym , a m ałżonkam i Ł uka­
szem i Anną K inasz jako kupującem i w T ar­
nopolu dnia 21. Lipca 1845 r. zawartego, 
małżonków Łukasza i Annę Kinaszów za 
właścicieli tej pod 1. 1216 położonej rea l­
ności wpisano.

P ro jek t wpisu tego w księdze g run to ­
wej Tarnopolskiej wglądniony być może i 
takowy od dnia 31. G rudnia 1873 począwszy 
jako  wpis ksiąg gruntowych uważanym  będzie

Daje się oraz do w iadom ości, że od 
tego dnia nowe praw a własności, zastawu i 
inne praw a gruntowe na powyższą realuość, 
tylko przez wpisanie w księgę gruntow ą na­
byte, ścieśnione, na innych przeniesione lub 
zniesione być mogą.

Wzywa się oraz wszystkich, k tó rzy :
a) na podstawie nabytego po tym dniu 

praw a, zm ianę wpisu, co do stosunków w ła­
sności lub posiadania zam ierzają, k tó ra  to 
przez odpisanie, przez dopisanie, lub prze­
pisanie i poprawienie oznaczenia lub składu 
nastąpić ma, jako też

b) wszystkich, którzy pod dniem tego 
nowego wpisu na realność wpisaną lub na 
części onej, praw a zastawu, służebnictwa. 
lub inne do księgi gruntowej, do stanu cię­
żarów należące prawa m ają , k tóre przy 
otworzeniu wpisu już wpisane nie zostały, 
ażeby swoje podania do c. k. Sądu obwo­
dowego w Tarnopolu aż do 31. G rudnia 1873 
tem pewniej wnieśli, ile że u tracą  prawo 
dochodzenia swoich preteusyi naprzeciw trze­

cim osobom , k tóre  przez niezaprzeczone 
wpisy na  nowe ciało tabu larne  utworzone 
w dobrej wierze praw a nabyli.

Od obowiązku tego nie uwalnia ich 
ani to, że prawo wpisać się mające z księgi 
dotychczas istniejącej, lub z uchwały sądowej 
się okazu je , lub że podanie na prawo to 
odnoszące s ię , do Sądu wniesione było i 
tamże się znajduje.

N a ostatku podaje się do wiadomości, 
że przywrócenie term inu edyktem wyzna­
czonego w razie zaniedoania miejsca niem a 
i przedłużenie onego dla pojedynczych in te ­
resowanych się niedopuści.

Z rady c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów dnia 24. W rześnia 1873.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

Ks i ę g a r n i a  Po l s ka
we L w o w i e .  12 ul .  K o p e r n i k a ,

(2128 3—6)posiada na głównym składzie:
Chojeokl E dm und, Pati-yotyzm i objawy jego u 

różnych narodów. Cena zniżona z 5 franków
n a ................................- ......................50 ct.

D arow skl W eryha, Djarjusz podróży do War­
szawy poprzedzony przedmową St Kunasie-
wicza 1873 r ...........................................40 ct.

S z lo sse r F . K. Dzieje powszechne T. I i II, któ­
re zawierają, Dzieje wschodu i Dzieje Grecyi
1873 r.   10 z(r. —

Sohm itt Henryk, ks. Hugo Kołłątaj i jego prze-
śladowcy 1872 r ......................................1 złr. —

Św ięcick i Paulin , Mowa ludzka, jej układ pier­
wotny i budowa 1873 r. . . .1  złr. 50 ,ct. 

Przewodnik dla m ularzy, W ar­
szawa. 1873   2 złr. 50 ct.

WitOSław H alek, Wieczorne pieśni, przełożył z 
niemieckiego Władj sław Bełza: Z portretami 
autoia i tłumacza, oraz kilku
illustracjami. . , ...............................90 ct.

P ietrzyokl Edward, Nowe miary i wagi
nowe........................................................... 2 złr. —

Kram stiick Isaak, Prawda wieczna. Zasady re- 
ligji Mojżeszowej. Dla użytku szkol­
nego ........................................................ 90 et.

K. k. priyilegirte allgemeine

osterreichische Boden-Credil-Anstalt
Beideram  1. October 1873 stattgehabten ellft0n 

Zlehnng der 5%igen 33 Jahrigen Pfandbrie- 
fe dsterreiohisoher W ahrung der k. k. prW- 
allgem einen osterrelohlscher B o d e n - O r e d l t -  
A nstalt wurden nachfolgende Stucke gezogen:

a fl. 100: Nr. 55, 2192. 3517, 4531, 4952, 
6211, 7127, 8606, 8974, 9104, 9620, 9722, 10,784, 
11,827, 11845, 12,077, 14,534, 16,738, 16,787, 17,074, 
17,397, 17,608, 21,147.

a fl. 1000 : Nr. 49, 426, 1638, 2461, 2743, 
2996, 3594, 4314, 4401, 6006, 6011, 7993, 8784, 
9460, 9907, 10,129, 12,591, 12,841, 13,020, 13,136, 
13,192, 13,703, 14,580, 14,861, 15,660. 16 196, 16,371, 
16,414, 16,860, 17,630, 17,798, 18 180, 19 011. 21,319, 
21,327, 21,482, 21,711, 22,062.

ó. fl. 5 0 0 0 : -Ir. 34 und 39.
Die Riickzahlung der gezogenen Pfandbriefe 

erfoigt vom 2. Janner 1874 an liei der Central'1 
oassa ln  W len und b eld em H a u se  U  A . von 
Rothsohild &. Sohne in Frankfurt a. M

Die V erzinsung dleser Pfandbriefe 
hdrt mit 1. Janner 1874 auf.

Naehyerzeichneto, bereits bei den friiheren 
Verlosungen gezogene Pfandbriefe der Anstalt sind 
bis heute niebt eiDgelóst worden, und zw ar: 

a fl. 100: Nr. 52, 192, 305, 486, 501, 611, 710, 
1057, 1332, 1352, 1418, 1852, 1903, 1909, 2182, 2341, 
2602, 2936, 2983, 3033, 3223, 3653, 3753, 3935. 3973, 
3982, 4114, 4168,4262, 4410, 4446, 4966, 5032,5033, 
5194, 5205, 5226, 5275, 5365, 5438, 5453. 5520, 5734, 
5867, 60S3, 6311, 6341,6373, 6525, 6812. 6930, 7178, 
7526, 7536,7712, 7934, 8191, 8231, 8335, 8406,8466, 
8552, 8591, 8742,8827, 8849, 8904, 9081, 9185,9216, 
9323, 9340, 9601, 9690, 9772, 9848, 10,652, 10,669, 
10,714, 10,956,11,089. 11,225,11,264, 11,276, 11,725, 
11,967, 12,045,12,408, 12 761, 13,049. 13,529, 13,551,
14,341, 15,798,16,078, 16,184. 16,270, 16,428,16,432,
16,536, 16,537, 17,126.

a fl. 1 0 0 0 :  Nr. 632, 690. 1427, 2260, 2559, 
2593, 2845, 2889. 3205, 3226, 3489, 3524, 3836, 3882, 
4541, 4592,4659, 4889, 4894, 4935,4982, 4984. 6402, 
6679, 7044, 7322, 7382, 7545,8268.9151, 9214. 9425. 
9458,9973, 10,426, 10 543, 11 572, 11,869, 12,283'. 
12,293, 12,295, 12,412,12,623, 13445, 13,562, 13 812,
14,134, 14,507, 14,621, 14,729, 15,750, 16,873, 16 980.
18,010, 19,086, 20,214.

C. k. uprzyw. galio. akcyjny Bank lipioteczny.
(Wykaz w myśl § . 7 5  statutu.)

Listy hipoteczne w obiegu złr. 15,489,900
Asygnacye kasowe w obiegu złr. 2,534,400

Lwów, dnia 30. Września 1873.
(2969) Dyrekcya.

( 2 8 9 7  2— 3)  CK onkursanigfdjrnhim g.
3  1 0 6 2 9 .  B u r  SSefeffung u o u  2  in  

bie f a t f je g o r i e  ber p e n fto n 8 fa t)ig e n  W ie n e r  
p etjó r ig e n  33au n u ffe^erS fteIIen  betm  9Jtagt= 
ftrcue b er  B a n b eb E ja u p tfta b t G re rn o w ilz , n u t  
b e m  S a ijr e g g e lja lte  b o n  4 5 0  fl. o ft. 2 B . 
tuirb (jiem tt b er  $ o t t f u r §  auSgefcfjrieben.

Ś  eto erb er u m  biefe © t e l le  fjn ben  
nebft b e m  S a u ffć f)e m e  uttb argtlid jen  3 e u =  
g n ijie , if)re m it  b e m  fJtadjmeife b er jfjetttg . 
fett im  © c fjre ib e n  u n b  fftecfjiten iit beutfctier 
© p r a d je , fo  w ie  be§ g u m  33nutuerfbbetriebe  
g e n iig e u b e n  3 c id )n e n § , fo b a n n  be§ g e leru te u  
i f t a u r e r , © te im n e fc? o b er 3 im m e r m u m i§ =

fm n b tu e r fe ó  b elegten  © e jn d je , m o b ef and) 
n odj bie J tem ttn ifj eiiter gtreiten  2 a u b e §*  
fp ra d je  (p o ln iftf), rutljenifct) ob er tu m d u ifd j)  
b o n  b em  33ettierbet g e fo r b e tt  m irb , b i$  
@ n b e  D f t o b e r  1 8 7 3  beitn S J tagiftratb p rd fw  
btittn e in gu briitgen .

© d jlie fd id ) tuirb b e m e rft , b a §  b em  m it  
ber 2 3 e rtu a ltu n g  b er 2 3 a u m a te r ia lie n  uttb  
b e§ ftab tifd jen  33 a u g eu g § b e tra u te n  iB a u a u f*  
feljer b ie  f )ta tu r a lm o t)n u n g  im  23cm ljofe  
fiir  b ie SDnuet* b ie fet S S erm n ltiu ig  gugem te*  
fen  rntrb.

SSom  © t a b t m a g i f t r a t e .
Czernowitz, an t 2 8 .  © e p te u tb e r  1 8 7 3

C. k. uprzyw. gal. Karola Ludwika

O b w i e s z c z e n i e (2968 1-3)

Dla zapobieżenia droźyznie wiktuałów, z powodu niekorzystnego żniwa 
w wielu częściach monarchii nastąpić mogącej, zaprowadza się, z dniem 10. 
października b. r. aż do dalszego postanowienia, taryfa wyjątkowa dla 
transportu zboża, kukurudzy, ziarn strączkowych, produktów młyńskich 
i ziemiaków — tak dla przywozu do kraju, jako też dla ruchu lokalnego.

Bliższe szczegóły powziąśó można z dotyczącej, na naszych dworcach 
umieszczonej taryfy wyjątkowej, którą nabyć można w naszych stacyach, 
jakoteż w biórze komereyalnem we Lwowie i w ekonomacie naszej jeneralnej 
Dyrekcyi w Wiedniu.

Z powyższym dniem znosi się zatem dla wyż wymienionych artykułów 
w powyższym ruchu cena przewozu, która w naszej taryfie z dnia 15. maja 
1872 uwidocznioną jest i pozostaje takowa w mocy tylko dla transportu 
w przerwanym ruchu za granicę.

Lwów w październiku 1873.
      Pyrekcya ruchu._

Z  drukarni F. W in iam .


